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Trzydniówka sejmowa
- W  n ie zw yk łą  porę zebrał sdę nasz Sejm. 

T rop ika ln e u pa ły  i  p rzew aga  żyw io łu  w ło- 
ściańsKiego, co oznacza obecnie in ten zyw n ą  
pracę w  polu, n ie b y ły  dobrem  i po lecen ia­
m i d la  od byc ia  teraz posiedzeń. Dobrze się 
jedn ak  stało, że S e jm  zdob ył się na w ys i­
łek  i  p rzetrw a ł, da jąc tem  —  tak, niestety, 
rzadk o  —  dowód, że po jm u je  pow ażn ie swe 
obow iązk i.

G łów n ą  p rzyczyn ą  odbycia  tej trzydn iów - 
ki by ła  chęć przed łożen ia  budżetu. Jestfco 
p ierw szy  w  n iepod leg łe j Po lsce  budżet, k tó ­
ry  zapew ne w y jd z ie  poza stadyum  p ierw sze­
go  czytania. Już poprzedn i m in istrow ie  skar 
bu p rzed k łada li S e jm ow i p ro jek ty  budżetu, 
żaden jednak  n ie  w yszed ł poza  n ieobow ią- 
zu jące  ob rady kom isy jn e, a tym czasem  przez 
ręce w ładzy  w yk on aw cze j p rzew a la ły  się se­
tki m ilia rd ów  —  copraw da pap ierow ych  —  
bez u ch w a ły  i  bez za tw ie rd zen ia  zam kn ięć 
rachunkow ych . P r z y  tak ie j gospodarce usta­
li ł  sdę system  k red y tó w  dodatkow ych , k tó ­
rych każde m in isters tw o żądało i  w  ten spo­
sób m in ister skarbu  n igd y  n ie m óg ł w ie­
dzieć, ja k ie  będzie m ia ł w y d a tk i i  o ja k ie  po­
krycie m usi się w ystarać .
•k R zecz  naturalna, że w  tem  sza fow an iu  kre 
dytamd d od a tk ow ym i pod n a jrozm a itszym i 
ty tu ła m i ce low a ło  m in isters tw o sp iaw  w o j­
skow ych . R zecz n ie do w ia ry , a jed n ak  pra-. 
w dz iw a , że n aw et teraz, k ied y  ju ż od k ilk u  
m ies ięcy  a rm ia  jest w  stanie dem obilizacy i, 
S e jm  n ie  w ie , ile  m am y w o jsk a  pod bronią, 
a p raw dopodobn ie m in isters tw o także nie 
w ie. .Wobec tego  stanu  rzeczy  liczby  w  bu­
dżecie, ja k o  przew idz ian e w yd a tk i podane, 
nie m ogą  m ieć  żadnej pretensy i do ścisłości 
i  są  racze j ram am i, w  obrębie k tó rych  m o­
że i  n iew ą tp liw ie  pom ieśc i się w ięce j n iż 
p re lim in ow an ych  61 m ilia rdów .

M im o tych  braków- n a leży  z punktu  w i­
dzen ia  porządnej gospodark i państw ow ej 
w yra zić  zadow olen ie ; że bodaj w  grubych  za­
rysach  w iem y, co nas u trzym an ie państw a 
kosztu je. A  koszt ten  jest o lb rzym i, w  poró­
w nan iu  zaś z n im  dochody są szczupłe. N ie - , 
un ikn iona jest gospodarka  pożyczkow a, ja ­
ką  zap ow ied z ia ł i  częściow o ju ż  w p row ad z ił 
w  czyn  p. S teczkow sk i, —  by leby  tylko n ie 
gospodarka drukarska, tj. zac iągan ie  poży­
czek w  P . K . K . P . T a  m etoda, k tó rą  wszyst­
k ie państw a —  n aw et tak b iedna Austrya 
i W ę g ry  —  sta ra ją  się w sze lk iem i s iłam i wy­
rugow ać, m a  w p raw d z ie  tę wygodę, że jest 
ła tw a  do p rzep row adzen ia  (są w  Polsce, a 
ostateczn ie w  W ied n iu  dobre drukarnie, pa­
pieru też nie brak), jednakowoż skutki jej 
są fatalne, gdyż jedna  emisya banknotów po 
ciąga nieuchronnie za sobą drugą, ileże W, 
międzyczasie ;banknoty 'grubo straciły na
wartości. : [ ‘

Poea budżetem •— uchwalenie ustawy e- 
merytalnej i odesłanie do komisyi projektu 
ordynacyi wyborczej do Sejmu i senatu mo­
żna też zapisać na dobro tei trzydniówki*

N a jw a żn ie jszym  jednak  je j m om entem  b y ­
ło  zadoku m entow an ie słabości p raw icy , o 
kazan ie  je j n iezdolności dio ob jęcia  rządów  
przez obalen ie obecnego gabinetu. P raw ica , 
a w  szczególności endecy i  now o -zjednocze­
n ie w ey  ch cie li z te j trzyd n ió w k i zrob ić p ró ­
bę sił i pod pozorem  n a leży tego  om ów ien ia  
gospodark i finansow ej przec iągnąć obrady 
przez sierp ień . L ic z y li oni, że w  tym  czasie 
p rzy  natu ralnych  słabych kom pletach  uda 
im  się zaskoczyć rząd  i  w yw róc ić  go, aby 
zrob ić m ie jsce  d la  pp. Grabskiego-Dubano- 
w icza. P la n  n ie ty łk o  się n ie pow iód ł, a le  o- 
k ry ł śm iesznością jego  in ieya to rów : okaza­
ło  się przecież, że p raw ica  n ie p o tra fiła  u- 
trzym ać  w  Izb ie  30 posłów  potrzebnych  d la  
poparcia  sprzeciw u  n atychm iastow ego  trze­
ciego czytan ia  u staw y o w ypuszczen iu  b ile ­
tów  skarbow ych .

Z tak iem i s iłam i endecy a p o rw a ła  się do

w a ln e j b itw y  z rządem , który , przeszed łszy 
różne zm iany, tzaczął przed  k ilk u  idniami 
d ru g i rok sw ego  istn ien ia. O czyw iście nie 
id z ie  nam  o rząd  W itosa , a le  co lepszego  m o­
g lib y  endecy na jego  m ie jsce stw orzyć?  Prze 
cicż na  jednej z posiedzeń p rzy  sposobności 
dysku sy i nad tak  zw an ą  u n ifik acyą  (w  bar­
dzo szczupłych  gran icach ) b y łego  zab oru  
pru sk iego w ysz ło  szyd ło z w ork a : chęć u trzy 
m an ia  tró jd z ie ln icow ego  podziału , zw a lcza ­
n ie w szystk iego , co dąży  do zjednoczenia; 
do w ytw orzen ia  m yś li ogól n o -pań s tw o w e j. 5 

W yzn aczon e na sierp ień  posiedzen ia  róż­
nych  kom isy j w y ja śn ią  sytuacyę. N ie jedno­
krotn ie  nadarzy  się sposobność do u trw a ­
len ia  stosunku w  duchu lew icow ym , szczer 
go ln ie  p rzy  obradach nad ordynacyą  w yb or­
czą. Tu ta j n a leży  zw róc ić  baczną u w agę na 
dążen ia  —  n ie ty łk o  p ra w icy  —  do zabezp ie­
czenia sobie m an datów  w  okręgach , w  k tó ­
rych  in ieya to rzy  z n a tu ry  konśtrukcyi tych 
ok ręgów  n ie  m a ją  czego szukać.

//.

Na drodze 
b. zaboru

do  unifikacyi 
pruskiego

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 1 sierpnia. 
M inister d la  b. zaboru  pru sk iego dr 

T rzc iń sk i p rzy ją ł dziś p rzed staw ic ie li p rasy  
w arszaw sk ie j, k tó rym  ośw iadczy ł, że z 
dn iem  dzis ie jszym  kordon graniczny między 
b. zaborem pruskim  a resztą Polski zostaje 
zniesiony, ja k  rów n ież  skasowane zostają 
rewizye. Zosta je ty lk o  zakaz p rzyw ozu  p e­
w n ych  tow arów , ja k  soli, cukru, tyton iu  i  
sp irytusu  z pow odu  innego sposobu ich o- 
podatkow an ia . Urzędnicy, k tó rzy  dotąd fun- 
k cyon ow a li na g ran icy  m ięd zy  W ie lk o p o l­
ską a  resztą  kra ju , zosta ją  przen ies ien i na 

gran icę polsko-n iem iecką, aby (tapobiedz 
szmuglowi zboża.

M in ister jes t zdan ia, że w o ln y  liandel 
w p łyn ie  dodatn io  (?) na p rodu kcyę zboża, 
k tóra  w  b. dz ie ln icy  p rask ie j spadła do je­
dnej czwartej produkcyi przedwojennej. 
Aby zapobiedz sku tkom  drożyzn y, m in is ter­
stw o  p rzeda ięw eźm ie szereg  środków . Kar­
ty chlebowe dla ludności nierolnicze] zosta­
ną utrzymane do  .1 lis top ad a ; pozatem  zo­
stan ie w yasygn ow an a  k w o ta  800 milionów

na obn iżen ie cen chleba. G m iny m ie jsk ie  o* 
trzym a ły  na ten  cel 700 milionów pożyczki 
oraz o trzym a ją  m ożność korzystan ia  z k re ­
dytu  d w u m ilia rd ow ego  ogólno-państwowie- 
go. N iek tóre  zw ią zk i gospodarcze w ilek o p o ł 
sk ie zobow iąza ły  się dostarczać zboże p< 
cenach u m iarkow anych . '

Co do u n ifikacy i, naprzód zn iesiony bę­
dzie departam ent skarbu oraz departam ent 
aprow izacy jn y . N iek tóre  departam enty ju i 
zosta ły  poddane odnośnym  resortow ym  m i­
n is ters tw om : kolei, poczt i te legra fów , ku l 
tu ry  i sztuk i, ośw iaty. Pozosta łe  d epsrta  
m enty będą powoli likwidowane- .iw

M in ister p rzew idu je , że do 1 stycznia 192* 
zostan ie przep row adzona  ostateczna unifi- 
kacy a. N ajtru dn ie jsza  będzie l ik w iła c y a  de 
partam entu  spraw  w ew nętrznych . Przedtem  
m uszą pow stać se jm ik i pow ia tow e i  rad j 
m ie jsk ie  z w yb orów  oraz rad y  w o jew ód zk ie  
D ekret w  tych' sp raw ach  jes t ju ż w ygo to  
w an y  oddawna, jednakże b. m in ister Kuchai 
ski nie chciał dekretu o wprowadzeniu sa 
morządu w  Poznańskiem podpisać.

Przyjazd poselstwa sowieckiego
do W arszawy

(Telefonem od korespondenta , Naprzodu*) szkaniowy magistratu w arszaw sk iego  ot
Warszawa, 1 sierpnia. trzymał z ministerstwa spraw zagranica 

„ Poselstwo sow ieck ie  z K arachanem  na nych zawiadomienie, że przeznaczony dis 
czele p rzyb yw a  do W a rsza w y  3 sierpnia w. poselstwa hotel R zym sk i m a byc oprózmo 
godzinach popołudn iow ych . Dziś urząd mie- n y  do 48 god^h, ,
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XVIII Kongres PPS
C ZW A R TY  DZIEŃ OBRAD L

) 'S P R A W A  M IĘD ZYNARO D Ó W KI

N i e d z i a ł k o w s k i :  Kom itet wykonawczy
„W spólnoty w iedeńskiej", czyli t. zw. Czwartej M ię­
dzynarodówki, odm ówił nam przyjęcia naszej par­
tyi, zarzucając nam socyalpatryotyzm, oraz że nie­
dostatecznie bronimy robotników żydowskich i in- 
sych socyalistów.

Jeśli zarzut socyalpatryołyzm u m am y rozumieć 
w  ten sposób, że kochamy Polskę, to ten zarzut 
przyjm ujem y, jako wysoce dla nas zaszczytny. Jeśli 
zaś m a się to odnosić do naszego udziału w  rządzie 
koalicyjnym , to odm awiam y kom ukolw iek prawa 
rozstrzygania i  sądzenia naszego soćyalizmu. So- 
cyalna-demokracya Austryi, zasiadająca w  tej sa­
mej M iędzynarodówce, przez długi okres czasu za­
siadała w  jednym  rządzie z chrześcijańską demo- 
kracyą i  antysemickiera małomliaszćzaństwem, a 
nikt je j soćyalizmu nie kwestyonował. Socyaliścd 
francuscy również w ystąpili z rządu dopiero wtedy, 
k iedy wojnę zakończono.

W iem y, że  uchwała frankfurcka zapadła z inspi- 
racyi partv i Poale-Syon, która w  Moskwie hije po­
kłony I I I  'Międzynarodówce, w  Londynie kłania się 
I I  M iędzynarodówce, we Frankfurcie szczuje na 
PPS, a  jednocześnie bierze udział w naradach bur- 
żuazyjnych syonistów. Pom iędzy takim i ludźmi a 
nam i n iem a wspólnych wytycznych lin ii.

N ie  jesteśm y pokutnikami, którzy w  worku i z 
głowam i, posypanemi popiołem, proszą o podanie im  
ręki. Odrzucamy ich potępienie, ich zarzuty, i  ich 
uprzedzenia.

W ie lu  towarzyszów mniema, że już na poprzednim 
kongresie uchwalono wystąpienie z I I  M iędzynaro­
dówki. Mniemani© takie jest błędne, uchwały takiej 
ni© było. Rzecz m iała się wyjaśnić dopiero w  Ge­
newie, dokąd z ram ienia PPS  w  charakterze gośoii 
udali się tow. Czapiński i N iedziałkowski. S tw ier­
dzam wobec wątpliwości wyrażonych przez niektó­
rych delegatów  na obecnym kongresie, ż© PPS 
w  chw ili obecnej należy do I I  M iędzynarodówki.

Do tejże M iędzynarodówki w  chw ili obecnej na­
leżą: Angielska Partya  Pracy. N iem iecka Partya 
Soc.-Demokrat., c zy li t. zw. Szajdęmamowcy, partya 
belgijska, holenderską, socyal-demokracya Estonii, 
Danii, Szwecyi i  Zw. Szwajcarskiego Griitli.

Do W spólnoty Pracy zaliczają się: N iem iecka P a r­
tya Niezależnych, Socyal-demokracya Austryi, fran­
cuska partya socyalistyczna, angielska niezależna 
partya socyalistyczna, socyal-demokracya Szw ajoa- 
ryi, Hiszpanii', Łotwy, eserzy Rosyi, m ienszewicy 
Rosyi i inni.

Poza obiema m iędzynarodówkami znajdują się: 
socyal-demokracya Finlańdyii, oraz włoska partya 
socyalistyczna.

Ogółem do I I  M iędzynarodówki należy 8 portyj, 
do i v  —  18 partyj. Jeśli wszakże weźm iem y stosu­
nek sił, to stosunek I I  do IV  przedstawia Się jak 3:1. 
Do I I  M iędzynarodówki bowiem należy szereg licz­
nych i  dobrze zorganizowanych partyj, gdy w  IV  
prawdziwą siłę przedstaw iają tylko N iem cy niezale­
żni, francuska partya socyalistyczna, oraz socyal- 
demokracya Austryi.

Jedną z ważniejszych przyczyn niemożności odbu­
dowy M iędzynarodówki są zastarzałe różnice m ię­
dzy partyam i w  różnych krajach i wynikłe z powo­
du w ojny nieporozumienia. K ilka tygodni temu zda­
wało się, że nastąpi połączenie się niezależnych z 
w iększościowcam i (Saksonia), ale niedawno zainte­
resowane stronnictwa dały do zrozumienia, że ro­
kowania w  Saksonii są mieobowiązująca.

I I  M iędzynarodówka oddała ster w  ręce Angie l­
skiej P a rty i Pracy, która wogóle zaczyna zajmować 
dominujące stanowisko w  m iędzynarodowym  ruchu 
robotniczym . Partya ta zwołuje wszystkie partye 
socyalistyczne i robotnicze na zjazd w  Londynie w  
październiku, na którym  m ają być poczynione pró­
by odbudowania jednej Międzynarodówki!. I  m y o- 
trzymaJiśmy zaproszenie na tę konfersncyę. P raw ­
dopodobnie partye, które wystąpiły z I I  M iędzynaro­
dówki, skupią się dokoła nowego ośrodka, jakim  
jest Angielska Partya Pracy. Powstaje wobec tego 
pytanie, dlaczego nie zaczekamy do owego zjazdu 
partyj socyalistycznych i  już obecnie proponujemy; 
wystąpienie z I I  M iędzynarodówki?

M iędzy nam i a I I  M iędzynarodówką jest w ielka 
sprzeczność i  dzieli nas poczucie doznanej krzywdy. 
Stanowisko I I  M iędzynarodówki było sprzeczne z 
naszem stanowiskiem podczas inw azyi sowieckiej 
i w  spraw ie Górnego Śląska. W  tych sprawach I I  
M iędzynarodówka zdała egzamin ze swego tchórzo­
stwa i  niezrozumienia sytuacyi m iędzynarodowej.
A. m iędzy nam i a IV  M iędzynarodówką istnieje ty l­
ko mnóstwo in tryg i nieporozumień. I I  M iędzynaro­
dówka powinna była albo być neutralną, albo też 
nas bronić na rówmi z Niemcami. Tym czasem  nasze 
m em oryąły sabotowano, ; a . m em oria ły  niemieckie

tlomaczono na wszystkie języki. '
Angielska Partya Pracy doszła do wniosku, że 

trzeba robić zgodę z Niemcami, choćby naszym ko­
sztem. Możemy się znaleść w  takiej sytuacyi, że 
wyszedłszy z I I  M iędzynarodówki, a n ieprzyjęci do 
IV  M iędzynarodówki, znajdziem y się poza ruchem 
m iędzynarodowym. Ten wzgląd powstrzym ywał do­
tąd powzięcie przez nas ostatecznej decyzyi. A le te­
raz sytuacya jest inna i niema obawy, byśmy zostali 
sami. Uzyskamy wpływy, jeżeli skupimy przy sobie 
partye socyalistyczne państw sąsiadujących z nam i 
na Wschodzi©. Tymczasem widzim y, że wszystkie 
niemal te partye wystąpiły z I I  M iędzynarodówki.

W  Radzie Naczelnej zwyciężyło przekonanie, że 
argumenty za wystąpieniem  z I I  M iędzynarodówki 
są silniejsze, niż kontrargumenty. Na R. N. zgłoszo­
no poprawkę Zaremby, która jest. nieaktualna w o­
bec odpowiedzi, udzielonej nam przez IV  M iędzyna­
rodówkę. Z powyższych względów  proponuję przyję­
cie rezolucyi Rady Naczelnej.

P r a g i e r  przestrzega przed utożsamianiem 
istniejącej obecnie pod nazwą I I  M iędzynarodówki 
grupy partyj z tą m iędzynarodówką, która istniała 
przed wojną. Gdy tamta skupiała istotnie wszystkie 
partye i  kierunki, istniejące w  świecie socyalisty- 
cznym, ta stanowi jedynie fragment ugrupowania 
dawnego. Przeważają w  nim kierunki, pozostające 
pod przewodnictwem żyw iołów  oportm istycznych li 
imperyalistycznych. Najlep iej mogą o tym  pow ie­
dzieć towarzysze górnośląscy, którzy toczą ciężką 
walkę z zachłannością nacyonalistyczną szajdema- 
nowców. Stąd też I I  M iędzynarowówlta mile budzi 
zaufania w  świecie socyalistycznym i nie można sft.T 
spodziewać, źe ona właśnie stanie się narzędziem 
przywrócenia jedności m iędzynarodowej proleta­
ryatu.

P R Z E M Ó W IE N IE  P E R L Ą

S p raw a  m ięd zyn a ro d ó w k i proletaa-yackiej je s t 
n ie zm ie rn ie  d z iś  tru dn a . M usi n astąp ić  zm ian a  
stosunków ', trzeb a  zapom n ieć  o w o jn ie , aby  m o ­
g ło  n astąp ić  fak tyczn e  porozu m ien ie . U czu c ia  
tu  n ie  w ys ta rczą , k ie d y  is tn ie je  s ieć  różn ych  
sp rzeczn ośc i i  an ta gon izm ów  pow o jen n ych .

Ż adn a  M ięd zyn a rod ów k a  n ie  ob e jm u je  d z iś  
ca łośc i ruchu robo tn iczego , bo je s t  to  na  ra z ie  
n iem o ż liw e . C h odzi w ię c  p rzed ew szys tk iem  o  
u to row an ie  d ro g i do s tw orzen ia  jed n e j w spó ln e j 
m ięd zyn a rod ów k i. A le  c zy ż  tego  m ożna  d ok o ­
nać, s to ją c  n a  uboczu, n ie  n a leżą c  do żadnej 
m ięd zyn a rod ów k i ?

Z baw ien ie , zd an iem  n iek tó rych , le ży  w  W ie *  
dn iu . N ie  b ęd z iem y  s ię  w p raszać  tam , skąd  o* 
t r z y m a liś m y  św ieżo  po liczek . C zy  I I .  M ię d zy ­
n a rod ów k a  obeszła  się k ied yś  tak  z  n am i?  P r a ­
wda,, że częstokroć n ie  szła  po l in i i  n aszych  in ­
teresów , lecz  i  w  IV . M ięd zyn a rod ów ce  też n ie  
odrazu  zgodzą  się na n asze  s tan ow isko  w  sp ra­
w ie  G órnego  Ś ląska  lub innych .

L ec z  w y łą c za n ie  się w o gó le  z  M ięd zyn arod ów * 
k i je s t b łędn ą  ta k tyk ą . M ięd zyn a ro d ó w k a  jes t 
rea ln em  z ja w isk iem  społecznem , i  tak  ją  trzeba  
trak tow ać , a n ie  m ó w ić  ty lk o , że jes t zila lub 
dobra.

B ez  A n g ie lsk ie j P a r ty i P ra cy , b ez w iększo* 
ś c iow ców  n iem ieck ich , n ie  b ęd z ie  w szak  p ra w ­
dziw ej- m ięd zyn a rod ów k i. Są to  p rzec ież  n a j l i ­
c zn ie jsze  p a r ty e  socya lis tyczn e . R ów n ież  b e lg i j ­
ska  p a r ty a  robotn icza  m a  o lb rzym ie  znaczen ie  
d z ięk i ternu, że sto i na  bardzo  w y s o k im  stopn iu  
w y ro b ien ia  i d z ię k i stanow isku , ja k ie  za jm u je  
p ań stw o  b e lg ijs k ie  w  p o lity c e  św ia tow e j.

Jest k on ieczn ośc ią  n a jb liżs ze j p rzy sz ło śc i —  
p o łączen ie  się I I ,  i  IV . M ięd zyn a rod ów k i.

H tetówko; B a rd zo  m i p rzyk ro , że  m uszę w y ­
stępować iw spraw i©  m ięd zy n a ro d ó w k i p rzec iw * 
ko  P e r lo w i, m em u  w  w ie lu  w yp ad k ach  n a u czy ­
c ie low i.

C zyn ię  to w  zn aczn e j m ierze , b io rą c  pod  u w a ­
gę  p o zy ty w n e  a rgu m en ty  P e rła , k tó re  na;wskroś 
są op erton is tyczn e . P e r l m ó w i m ia n o w ic ie : „ z o ­
s tań m y  w  I I .  M ięd zyn arod ów ce , g d y ż  ona  ntae 
n ie  w y rzu c iła " .  T ru dn o , tow arzysze , ten  a r g u ­
m en t, a c zk o lw iek  p od an y  zos ta ł p rzez  tow . P e r ­
ła, z a  w a żk i, n ie s te ty  m n ie  n ie  w ys ta rcza . D a le j 
tow . P e r l  b a ga te lizu je  lekcew ażące , a  n a w e t 
w ro g ie  s tan ow isk o  I I .  M ięd zyn a rod ów k i d la  nas 
w  sp ra w ie  G órnego  Ś ląska.

W a żn y m  i  d ecyd u ją cym  m o tyw em , przem a* 
w ia ją c y m  za  naszem  w ys tą p ien iem  z  I I .  M ię ­
d zy n a ro d ó w k i —- je s t to, że  decydu jącem u w  n ie j 
p a r ty a m i są s za jd em an ow cy  i  A n g ie ls k a 'P a r ty a  
P ra cy , ob ie  w ro g o  do P o ls k i uspososobione, co 
szczegó ln ie  ze s tro n y  te j os ta tn ie j u ja w n iło  się 
w  czas ie  n a ja zd u  b o ls zew ick iego . Spo łeczne 
wzgjlydy ró w n ie ż  p rz em a w ia ją  za  naszem  w y- 
s tąp ie f iem , g d y ż  n a leżące  tam  p a rty e  s to ją  p a

s tan ow isk u  zd ecyd ow an ie  re fo n n is ty c zn ym .
Jeś li za ś  ch o d z i o  IV .  M ięd zyn a rod ów k ę , to  ; 

w ied eń sk ie  je j  u ch w a ły  n a jb a rd z ie j m i p rzem a ­
w ia ją  d o  p rzekon an ia , jed n ak  u ch w a ły  fran k - 
fu rc k ie  w s tą p ien ie  do IV .  M ięd zyn a ro d ó w k i u- 
n ie m o ż liw iły , k o m p ro m ito w a ć  się w ię c  zgłoszę* 
n iem  sw em  do IV . M ięd zy n a ro d ó w k i n ie mo* 
żerny,

PRZEMÓWIENIE LIEBERMANA
P e r l w e zw a ł nas, ab yśm y  p rzed ew szys tk iem  

b y l i  p ra k ty c zn y m i p o lity k a m i m ięd zyn a rod o ­
w y m i. A  oto, k ie d y  tu ta j z  os ta tn ich  u ch w a ł I I .  
M ięd zyn a ro d ó w k i odczytan o  n ies łych an ie  so- 
c y a lizm  k om p rom itu ją ce  ustępy, tow . P e r l o d ­
parł, że  to  go  n ic  n ie  obchodzi, ż e  on w o g ó le  u - 
ch w a ł I I .  M ięd zy n a ro d ó w k i n ie  czyta . M y  nie* 
s te ty , m y  lu dzie , zd an iem  P er ła , n iep ra k tyczn i, 
m a m y  zw y c za j w c zy ty w a n ia  s ię  w  u ch w a ły  I I .  
M ięd zy n a ro d ó w k i z  te g o  p rostego  pow odu , że  na* 
le żąc  d o  n ie j, je s te śm y  za  te  je j  u ch w a ły  w sp ó ł­
o d p o w ied z ia ln i. O tóż m a m y  dość w ła sn ych  
g rzech ów  n a  su m ien iu  i  je s t  d la  nas rz e c zą  —  
m ó w ią c  ję z y k ie m  P e r ła  —  zgo ła  n iep rak tyczn ą , 
ob c iążać  sw o je  k on to  n a  d o m ia r  jeszcze  g rzech a ­
m i I I ,  M ięd zyn a rod ów k i. ' j

M c s im y  z  w czo ra j p ow z ię ty ch  u ch w a ł w yc ią *  
grtąć kon sek w en eye  w  d z ied z in ie  p o lity k i m ię ­
d zyn a rod ow e j. W y p o w ie d z ie liś m y  w o jn ę  opor* 
to n izm o w i, m iin is terya liB m ow i i  id e i koad icyi 
r zą d o w e j ze  s tro n n ic tw a m i bu rżu azy j nem i p<> 
ta k ie j u ch w a le  n ie  m o żem y  a n i jed n ego  dn ia  
d łu że j pozostać  w  I I .  M ięd zyn a rod ów ce . N ie  
m ożem y  pozostać  w  M ięd zyn a rod ów ce , k tó re j 
p ię tn o  sw e n a d a ją  Scheidemiam i  H oers in g , k a t 
p ro le ta rya tu  p o lsk iego  n a  G órn ym  Ś ląsku .

T a k  się p rzed s ta w ia  d la  nas p rob lem  M ięd zy* 
n arodów  k i  ze  s tron y  n eg a ty w n e j. Co te ra z  po  
w ys tą p ien iu  z  I I .  M ięd zyn a ro d ó w k i p o zy ty w n ie  
p ocząć  n a m  w yp a d a ?  N ie  m a  d la  nas in n e j d ro ­
g i, ja k  stanąć na g ru n c ie  u ch w a ł IV . M ięd zyn a ­
ro d ó w k i i  p rzy g o to w a ć  p rzys tą p ien ie  do  tego  
n a jn ow szego  Z rzeszen ia , k tó re  d yk tan d u  k o m u ­
n is tyczn e j c en tra li m osk iew sk ie j poddać się n ie 
chce. c

P io c iu  c z y  sześciu  m en erów  w ied eń sk ie j M ię ­
d zyn a rod ów k i n a  zeb ran iu  w e  F ra n k fu rc ie  po* 
pe łn iło  b łąd  czy  n iap rzyzw o itość , c isk a ją c  n a  
nas, n a  k łam stw ach  oparte  za rzu ty . C zy ' stąd  
racya , a b y śm y  (ze rw a li łączn ość  z  (setkam i ty* 
s ięcy  so cya lis tyczn ych  rob o tn ik ów  Zachodu , z  
k tó rym i, ja k  ten  K on g res  w y k a zu je , zn a jd u je ­
m y  s ię  na g ru n c ie  jed n e j i  te j (samej id e o lo g ii 
k la sow e j i  jedn ych  i  tych  sam ych  zasad  ta k ty ­
cznych?  j

M y  p o lscy  socya lis c i n igd z ie  wpira&zać się n ie  
b ęd z iem y i b yn a jm n ie j n ie  m yś lim y , ja k  on g iś  
k ró l n iem ieck i, Iz g ło w ą  iposypamą pop io łem , p u ­
kać  do b ram y  p a p ie ży  w ied eń sk ich . O b ow ią z­
k ów , ja k ie  nam  n a k a zu ją  godność i  h on o r  na* 
sze j w  ty lu  k rw a w y ch  bo jach  w yp ró b o w a n e j 
party i, n ie  p o rzu c im y . U c h w a lim y  n a  n aszym  
k on gres ie  p od s ta w y  rzeczow e  naszego połączę* 
n ia  się z  p a r tya m i socyaliistycznem i, k tó r e  się 
o d g ro d z iły  o d  II., jakoteiż od  I I I .  k om u n is ty cz ­
nej M ięd zyn a ro d ó w k i —  i  o  tem  u ch w a len iu  
rzeczow ych  p o d s ta w  w ied eń sk ie  Z rzeszen ie  z a ­
w ia d o m im y . N ie ch a j w y c ią g n ą  kon sek w en eye ! 
A  je ś li  —  ja k  n iek tó rzy  się o b a w ia ją  —  za w iś ­
n iem y  w  p o w ie trzu  i  n ig d z ie  s ię  p rzy łą c zy ć  n ie  
b ęd z iem y  m og li, je ś li p o zos tan iem y  sam i to  n ie  
z g in ie m y ! I  w  I I .  M ięd zyn a rod ów ce  b y liśm y  <o- 
sam otn iem .

PRZEM ÓW IENIE BIAM ANDA
P rze z  la t  k ilk an aśc ie  b y łem  cz łon k iem  b iu ra

I I .  M ięd zyn a ro d ó w k i i  m ia łem  m ożność o d  w e* 
w n ą trz  p rzy g lą d a ć  s ię  je j p ra c y  i  m etodom .

S o lida rn ość  w szy s tk ich  s tro n n ic tw  sooyałi* 
s tyczn ych  jes t n ied ośc ign ion ym  id ea łem . M im o  
w s ze lk ie j w sp ó ln ośc i k la so w e j w szy s tk ie  te p a r­
ty e  m a ją  na  w zg lę d z ie  in te resy  n arodow e, stąd  
też  w yn ik ig ją  w o jen n e  n iesp od z ian k i. M im o  to  
w ię zy , łączące p ro le ta rya t są ta k  s iln e , ż e  po 
ch w ila ch  ro zd źw ięk u  n astępu je  za w rze  k o n ie c z ­
ność p o ro zu m ien ia  s ię .

L ieb e rm an  m ów i, że n ie  m ożem y  s ied zieć  w. 
M ięd zyn arod ów ce , w  k tó re j są N ie m c y  —  to  jes t 
wy n a  z  n ien a w iśc i w o jen n e j. T a k i c z łow iek  'nie 
m oże  m ów ić  o odbu dow an iu  jedn ośc i m ię d z y ­
n a rod ów k i. W  IV . M ięd zyn a rod ów ce  są p a rtya  
b ez te ry to rya ln e  i  d la tego  'się w ro go  ido nas o d ­
noszą, zu pe łn ie  m etod yczn ie  nas zw a lc za ją . D a li 
nam  zn ać : „n ie  zb liża jc ie  s ię d o  n a s !"  N asze  
p o łożen ie  n ie  n a d a je  się do w s tą p ien ia  do IV . 
M ięd zyn a rod ów k i. W y b itn i c z ło n k o w ie  IV . M ię* 
d zyn a ro d ćw k i radziłby, abyśm y zos ta li w  I I .  
M ięd zyn a rod ów ce  na  je j lew em  sk rzyd le , iżb y  
w  tten sposób zb liż y ć  z la n ie  się obu  m iędzyn aro* 
dów ek , co p ow in n o  być zasadn iczym  celem  
w szys tk ich  p a r ty j socya lis tyczn ych .
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Różnica połażenia krajów  wytwarza różnice i  
Antagonizmy między partyami socjalistyczne- 
■ni. Chodzi o myśl przewodnią i na miej kon­
struuje się solidarność (socjalistyczną. Gdyby 
iV. Międzynarodówka słyszała przemówienie 
tow. Łiebermana w  sprawie stosunku do N iem ­
ców — odrazu to zamknęłoby mu w rota tej m ię­
dzynarodówki. Musimy już minąć owo bagno 
nienawdści powojennej.

Gdybyśmy zerwali z  II. Międzynarodówką, 
wówczas, gtdy na® krzywdziła, możmaby było 
.leszcze się zgodzić. A le  teraz, gdy otrzymujemy 
»d  II. Międzynarodówki zaproszenie na zjazd, 
baj ę cy na celu preproiwadzić rew izyę sprawy 
klięldzynarodówiki —  miaimy się postawić poza 
lawia? Międzynarodówki Socyaliistycmej? gdzie 
ten® wr tem?

W  październiku możemy przecież tę sprawę 
załatwić osobiście, przy jednym stole i  po ucz* 
liwem  porozumieniu.

N ie panujemy nad nerwami my, tak samo nie 
panuje nad nerwami i  IV . Międzynarodówka. 
Jednakże potrafiła ona osądzić, że koniecznością 
jest połączenie z II. Międz., postawiła sobie za 
cci powstrzymanie przed falą bolszewicką — 
choć się o tem ndie m ów i publicznie. Dla każde* 
go jest jasne, że Adler przez IV. Międz. dopro­
wadził do oderwania komunistów od  niemiec­
kiej partyi soeyalistycznej. N ie mamy żadnej 
potrzeby wstępowania do IV . Międzynarodówki, 
ani wystąpienia z drugiej. Będę głosował za re- 
zolucyą Perła.

PRZEMÓWIENIE BINISZKIEWICZA
Fakt, że Czapiński i  Niedziałkowski jeździli 

do Genewy, jako goście —  dowodzi, że PPS już 
w  roku zeszłym nie należała do II. Międzyna­
rodówki. Takie było zresztą powszechne zdanie 
w partyi. Zdanie to poparte było przez postępo* 
wanie II. Międzynarodówki, która występowa* 
la po stronie Niemców przeciwko nam.

I do IV. Mięzynarotdówki nie mamy się czego 
palić, gdy ona rzuca oszczerstwa na nas. My, 
Górnoślązacy, żądamy wystąpienia z II. Między­
narodówki, ale nie będziemy głosować za wnio­
skiem tow. Zaremby,

Możemy się narazde obejść bez Międzynaro­
dówki. Jeżeli weźm iemy się do pracy, jeżeli po­
trafim y zorganizować liczną i silną partyę — 
to nas będą prosić do Międzynarodówki, która, 

pnam nadzieję, powstanie jednolita i  powszech­
na. (Oklaski).

PRZEMÓWIENIE CZAPIŃSKIEGO
Bronię rezolucyi Perlą wcale nie dlatego, że 

mam szczególną sympatyę dla bardziej umiar* 
kowanych metod czy programów. Chodzi bo­
w iem  nie o to, czy pójść po bardziej umiarko­
wanej czy bardziej rewolucyjnej drodze, lecz o 
to, jaka droga jest bardziej skuteczna dla dzie­
ła zjednoczenia mi fidizymarodo w ego proletarya­
tu! Tylko o to chodzi w danym wypadku. Albo* 
■wiem Międzynarodówka IV. ‘sama nie uważa 
siebie za nową Międzynarodówkę, lecz tylko za 
„narzędzie" zjednoczenia Międzynarodówki. Tak

L. FELDMAN j

Na Kresach Wschodnich
Następnego ćLniia zaczyna się nasza praca. 

Przy śniadaniu w  gronie oficierów 18-tej dywi* 
zyi zreferowano nam szereg rzeczy, z których 
podniosę dw ie: osadnictwo -wojskowe i stosunki 
wytworzone wojną.

Co do osadnictwa podniósł referent, że planu 
co do podziału m ajątków jeszcze niema. Przy­
jęto dotąd 22 majątki, z  tego połowę komisya. 
odwoławcza cofnęła. Ziem i jest około 50 tysięcy 
dziesięcin na 2000 uprawnionych do je j otrzy­
mania. Dotąd 10 kolumn roboczych objęło 7 ma* 
jątków, ale zorano i  obsiano tylko 500 dziesię- 
cin. Z naciskiem kapitan*referent podkreślił, że 
z zajętych majątków 17 należało do Rosyami, a 3 
cło hanku szlacheckiego. W ogóie z  całego refe­
ratu był pesymizm co do przyszłości osadnic­
twa; 'skargi na złą ustawę są ogólne; niepew­
ność prawna tak dla b. właścicieli majątków, 
jak i dla przyszłych osadników ogromna, Wzię* 
to się do w ielk iej rzeczy złym i środkami i  teraz 
sprawa ugrzęzła. Faktycznie dotąd ani jeden 
żołnierz ziemi nie otrzymał; uprawa odbywa się 
kolumnami rob oczom i i  końmi wojskowymi.

O stosunku 18-tej d yw iz ji do ludności, wśród 
której wypadało jej przebywać referowali, nam 
major S. i porucznik A., pierwszy przewodniczą* 
cy, drugi sędzia sądu potowego. Major S. wyra­
ził się w  następujący sposób: Na podstawie ak­
tów sądowych mneję słWiardKićjr że ł iwszystkie

samo i  II. Międzynarodówka zwołuje na paź* 
dziennik konferencyę zjednoczeniową.

A  w ięc chodzi tylko o to, jaka droga jest le­
psza dla dzieła zjednoczenia? Droga wystąpie­
nia z I I . M iędzynarodówki?! W  rezultacie mo­
żemy zostać sami —  poiprostu w  pozycyi NPR „ 
bez wszelkich związków m i ęday n ar odo wy c h.

Zerwać z 11. Międzynarodówką znaczy to zer­
wać z  organizacyą, 4*krotoie silniejszą od IV. 
Międzynarodówki, —  zerwać z potężną, 5*milio- 
nową organizacyą angielską, podczas gdy an­
gielski ruch robotniczy jest dziś najważniej­
szy, najbardziej wpływowy w  Europie.

Mówca polem izuje z wywodam i Niedziałkow­
skiego, który mówił o „krzywdach" ze strony
II. Międzynarodówki. Słuszne, że polityka II- 
Międzynarodówki nie była zawsze odpowiednia 
—  podczas najazdu bolszewickiego lub sprawy 
górnośląskiej. A le czy „niezależni" lub Amstrya* 
cy z IV . Międzynarodówki byli lepsi?

Mówca raz jeszcze zwraca uwagę na to, iż 
chodzi przedewszystkiem. o zjednoczenie całej 
Międzynarodówki, oraz na to, iż  IV. powstała 
głównie na skutek obawy przed zarazą idei. bol­
szewickiej, jako formacya tymczasowa, — 
stwierdza, iż  przeciwnikiem. IV . nie 'jest, ale 
droga do zjednoczenia jest łatwiejsza przez 
przyjęcie rezolucyi Perlą. '  '

Wkońcu uchwalono

REZOLUCYE W  SPRAWIE MIĘDZYNARO­
DÓWKI:

„X V III. Kongres Polskiej Partyi Socjalistycz­
nej stwierdza z ubolewaniem, że w  ciągu roku 
ubiegłego nie zostały poczynione żadne kroki 
skuteczne w  celu odbudowy jednej Mdędzynaro-

prawie pogłoski o nieprzyehylnem stanowisku 
żydów i  Białorusinów do wojska okazały się 
nieprawdziwe. N ie  było ani. jednego wypadku, 
żeby lńdność wystąpiła przeciw sile zbrojnej 
państwa. Szereg denuncyacyj specjalnie prze­
ciw żydom okazał się fałszywy.

Znane z dziennikóów i z inteapelacyj w Sej* 
mie zachowanie się „arm ii" BaMchowieza zilu ­
strował m ajor S. szeregiem okropnych opisów: 
Arm ia Ła w  czasie w ojny z bolszewikami miała 
główną swą kwaterę w  Pińsku. Otóż żołnierze 
Bałachoiwicza wszędzie, gdzie stanęli, mordo* 
w ali wszystkich żydów bez wyjątku. Pogrom y 1 
gwałty były straszne. Sądy polskie wobec tej 
zgrai były bezsilne, gdyż naczelne dowództwo 
odmówiło naszym sądom prawa sądzenia żoł­
nierzy Baiacliowicza. Mimo to sąd na własną 
rękę przeprowadzał badania i  stw ierdził fakta 
—  dosłowne wyrażenie majora S. — wołające o 
pomstę do nieba. Gdy raz sąd polski aresztował 
k ilku  tych bandytów, koledzy ich napadli na 
sąd i  wymusili wypuszczenie aresztowanych. 
Biamda ta nie mogła nawet powołać się na tak 
często podnoszony zarzut, że żydzi strzelali do 
wojska; był to czysty rabunek —  każdy żołnierz 
miał kilogram y złota i pierścieni, stosy dolarów, 
przegrywali m iliony -w karty. Najgorzej było z 
tem, że nasi żołnierze pod wpływem bał ach o- 
wców n legli demoralizacyi. Gdy któregoś z na­
szych żołnierzy złapano ,n,a bandytyzmie i od* 
dano sądowi uważał to za krzywdę, bo — mó­
w ił —  dlaczego tamtym wolno a pin ie nie?

Po zlikwidowaniu akcyi Bałachowicza pod*
niósł się przeciw' żydom szereg zarzutów o spray*

-ó, - 1 * «•

dówki Soeyalistycznej, że zatem II. Mięidayna* 
rodówlkia pozostaje nadal organizacyą, skupiają­
cą pewną grupę tylko socyalistycznych partyj 
różnych krajów .

Kongres stwierdza również, iż polityka Kom i­
tetu Wykonawczego II. Międzynarodówki, ora® 
szeregu stronnictw, wchodzących w jej skład, 
odbiegała w ielokrotnie od (programu i dążeń. 
Polskiej Party i Soeyalistycznej, niekiedy zaś 
prowadziła do kroków wręcz sprzecznych z naj* 
hardziej 'żywotnemi potrzebami polskiegfo prole- 
tsryatu.

Wobec powyższego, Kongres uchwala:
Polska Partya Socjalistyczna, występuje z II. 

Międzynarodówki.
Kongres poleca Radzie Naczelnej i  Centralne­

mu Komitetowi Wykonawczemu nawiązać i  u* 
trzymywać ścisłe stosunki ze wszelkicmi par­
tyami socyalistycznemi i skupieniami partyjne-, 
mi, które już istnieją względnie powstać mogą, 
— mając zawsze na widoku dążenie do odlbudo* 
wy jednej Międzynarodówki. ‘ y

Sprawę ewentualnego przystąpienia PPS do 
jedrego z tych skupień. Kongres przekazuje Ra­
dzie Naczelnej z zastrzeżeniem, iż zatwierdze­
nie ostateczne odnośnej uchwały należeć będzie 
do przyszłego Kongresu.

Kongres, rozumiejąc specjalną wspólność , 
w ielu spraw, jaka łączy Polską Partyę Soeyali* 
styczną i  socyalistycznie partyę wschodu Euro­
py, poleca Radzie Naiczelnej i Centralnemu Ko­
m itetowi Wykonawczemu poczynić w  czasie 
najbliższym wszelkie potrzebne kroki w  celu 
zwołania konferencyi tych partyj i  w  razie mo* 
żności wyłonienia wtspólnego stałego Biura P o ­
rozumiewawczego." " 'A

Janie bolszewikom. Sąd jednak skonstatował 
jedyny tylko wypadek sympatyi żyda ku bolsze­
wikom, a i ten wypadek okazał się —  żartem1 
nierozważnego człowieka. Jednego tylko żyda 
rozstrzelano za szpiegostwo, ale i pod tym  
względem —  znowu dosłowny zwrot majora S. 
—- ogólne panuje przekonanie, ®e intencyą tego 
„szpieg(a“ nie była chęć zdrady tajemnie poi-: 
sfcich, ale chęć przedostania się na stronę poi* 
ską i  w  tym  celu przyrzekł bolszewikom usługi1 
szpiegowskie. Po zatem nigdy i  nigdzie nie skon- i 
startowano, aby wersye odnośnie od zachowania 
isdęi iudości żydowskiej były prawdziwie. (Mimo 
to zaraz po wejściu .wojsk polskich rozstrzelano 
z miejsce, 34 żydów, co do których śledztwo ko* 
m isyi se jmowej ustaliło zup ełną ich nie w in -,
rość. Wykonawca tego mordu masowego chodzi 
dotąd wolny, a  generał Listowski, który ten 
mord pochwalił, dalej nosi szlify!). N ie da się: 
zaprzeczyć, że żydzi odnosili, się wrogo ido Po l­
ski, jednakowoż nie był to w rogi stosunek żyda 
do Polaków, tylko w rogi stosunek ludzi, mają­
cych coś do stracenia wobec tych, którzy z>aibie* 
rają im prawnie czy nieprawnie majątek. Żydzi 
— stwierdza major S. —  nia są tu lojalnym i pas-: 
tryotami, ale też nie grawitują ku Rosyi.

W yw ody te uzupełnił porucznik A.: Podczas 
g;dy nasi żołnierze walczyli goło i boso, Bała* 
cli owi cz otrzymał od intendańtury warszaw- 
aŁiiej wspaniale wyekwipowanie. Po zlikwido­
waniu tej imprezy znaleziono jeszcze kilka ty­
sięcy wspaniałej, luksusowej skóry. Balach o* 
w icz ani korzyści, ani sławy nam nie przy­
niósł; natomiast przyniósł zgubny wpływ na

O  los Wileńszczyzny
P O S T U L A T Y  „O D R O D ZENIA " N iezależn ie od tego  zarządzen ia  w ysun ię-

N a  o su tn iem  zebran iu  de lega tów  stronn i­
ctwa. lu dow ego  „O drodzen ie" postanow io­
no zwrótiU  się do genera ła  Ż e ligow sk iego  o 
pozostan ie w ra z  z calem  w o jsk iem  na  sta­
now isku  aż do czasu u tw orzen ia  rządu  k ra ­
jow ego , w ybranego  przez Sejm  W ileń sk i, o- 
o raz przed łożyć gen. Ż e ligow sk iem u  nastę­
pu jące postu la ty  ludu w ie jsk iego : 1) na tych ­
m iastow ego  zw o łan ie  Sejm u w  W iln ie , 2) 
zm ianę rządu  przez pow ołan ie p raw ow itych  
przed staw ic ie li w sze lk ich  w ars tw  ludności 
po lsk ie j i  innych  narodow ości; 3) p rzep ro­
w adzen ie przez ten  rząd  w  tem pie przyspie- 
szonem : a) w yb orów  do Sejm u, b) re fo rm y 
ro lnej w  sposób u w zg lęd n ia ją cy  in teresy 
w łościaństw a  bezro lnego i m ałorolnego, c) 
ustaw odaw stw a robotn iczego ze specyalnem  
u w zg lędn ien iem  losu  i ochrony robotn ików  
rolnych .

to życzen ia  natychm iastow ego pow ołan ia  do 
życ ia  g łów n ego  kom itetu  w yborczego, k tóry ; 
może nosić nazw ę rad y  k ra jow ej, a k tó ry , 
sk ładałby się z p rzedstaw ic ie li u grupow ań ! 
społecznych i  narodow ościow ych  w  odpo­
w iedn im  stosunku do ich  liczebności. . ;b;t

M EM ORY A L  S T R O N N IC T W A  D EM O KRA­
TYCZNEGO

Po lsk ie  stronn ictw o dem okra tyczne w y ­

s t o s o w a ł o  do generała  Ż e ligow sk iego  memo- 
ryał, w  k tórym  dom aga się n iezw łocznego 
przystąp ien ia  do stw orzen ia  tak  zw. kanto­
nu w ileńsk iego , aby jeszcze przed rea lnem i 
decyzyam i L ig i  N arod ów  organ izm  państw o­
w y  L itw y  Środkow ej n ie ty lko  by ł zapocząt­
kow any, lecz um ocniony przez u dzia ł w szy ­
stkich sił m iejscow ych .

N a leży  1) uformować wojsko, ściąga jąc do
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n iego  w  m iarę  m ożności w szystk ich  w o jsk o ­
w ych , pochodzących z  L itw y ; 2) u tw orzyć  
rząd, złożony z ludzi miejscowych, z udzia­
łem  B ia łoru s inów  i  żyd ów ; 3) zapoczątko­
w ać  w yra źn ą  zm ianę po lityk i w  stosunku 
do innych  m niejszości, w  m yśl zasad rów n o ­
u praw n ien ia ; 4) p rzysp ieszyć w yk on an ie  re­
fo rm y  ro ln e j; 5) rozszerzyć w  drodze usta­
wodawczej ochronę prawa warstw pracu­
jących; 5) zjednoczyć pod w ład zą  genera ła  
ca ły  teren  L itw y  środkow ej; 7) w zn ow ić  w y ­
bo ry  do Sejm u  w  W ilp ie , k tórego  zw o łan ie  
w yzn aczyć  n a leży  na 9 październ ika ; 8) w  
porozu m ien iu  z rządem  'Rzeczypospolitej 
po lsk ie j p rzep row adzić  ogran iczen ia  kom - 
petencyi delegata  do czynności dyp lom aty­
cznych.

ŻYDZI W ILEŃ SC Y  ZA  FEDERACYĄ
W spółp racow n ik  w ileń sk ie j „G aze ty  K ra ^  

jo w e j“  m ia ł w yw ia d  ze znan ym  dzia łaczem  
żydow sk im  i  radn ym  m ie jsk im  p. Szap iro,' 
k tó ry  zaznaczył, że  d la  żyd ów  p ro jek t H y ­
m ansa, k tó ry  choć częściow o zad aw a ln ia  o- 
b ie strony, by łby  na jbardzie j odpow iedn i.

W  sp raw ie federacja  w ogó le  dr Szap iro 
uw aża, że z  gospodarczego punktu  w idzen ia  
społeczeństw a żydow sk iego, iederacya Li­
twy z Polską jest jsdynein i najsłuszniej- 
szern wyjściem z  całego za targu  polsko-li­
tew sk iego . Ż yćos tw o  w  Po lsce, Litwie ko­
w ień sk ie j i  L itw ie  środkow ej jest pod w zg lę ­
dem  ku ltu ra lnym  i  gospodarczym  m ocno 

spojone i  z tego  za łożen ia  w ychodząc, fede- 
racya  jes t d la  żyd ów  kon ieczn ie potrzebna.

VI Zjazd Związku zawodowego kolejarzy 
Rzeczypospolitej Polskiej

../.b
Warszawa, 31 lipca.

PIER W SZY m i m  CES AD
j  W arszaw a  w ita ła  w czora j po raz d ru g i 
p rzed staw ic ie li k o le ja rzy  ze w szystk ich  
krańców  Po lsk i. P ie rw szy  o rgan izacy jn y  
z ja zd  w  r. 1918 rów n ież  odbył się w  W a r ­
szaw ie. Lecz ja k a  różn ica  m iędzy  ow ym  
p ie rw szym  zjazdem , a obecnym ! I  z ja zd  b y ł 
potężną m an ifes tacyą  so lidarności ko le ja rzy  
i  sta ł na  w ysok im  poziom ie  ideow ym , obe­
cn ie zaś na IV  Z jeźd z ie  u jaw n ia  się rozb ic ie  
Z w ią zk u  na  zw a lcza jące  się grupy.

Oprócz p. Łańcu ck iego, w ystępu jącego  w  
im . kom u n istycznej fra k cy i poselsk iej, uka­
za ła  isdę na  z jeźd z ie  „C zerw on a  fra k cya “ . Je­
den z  p rzed staw ic ie li je j b y ł w  K ra k ow ie  za­
w ieszon y  w  czynnościach członka Z. Z. K. 
i  p rzen iósł się do W a rszaw y , by  zdobyć m an­
dat. O czyw iśc ie  podobny m andat budzi w ąt- 

.p liw ość.
Z ja zd  o tw o rzy ł prezes Z. Z. K., inż. K ra ­

szew ski. S tw ierdzono, że na z ja zd  p rzyby ło  
327. dęlegatów .^Po pow itan iu  przez inż. K ru ­
szew sk iego, ork iestra  odegra ła  „C zerw on e­
go ", „W a rsza w ia n k ę " i  inne p ieśn i rew o lu ­

cyjne.
W  im ien iu  K o m isy i Centralnej k lasow ych  

Zw . Zaw . w ita  Z jazd  tow . K w ap iń sk l, stw ier­
dzając, że pom im o k lęsk  poniesionych, orga- 
n izacya  ich  żyje. Jestto fa k t w ie lk iego  zna-

naszych żołnierzy. Doszło do tego, że nasze woj* 
sko nie czuło się bezpieczne wobec tej zgrai! Po 
zlikwidowaniu Bałachowicza istnieje jeszcze 
podobna orgtanizacya: szwadron Tatarów, złożo­
ny ze straceńców kaukaskich. Teraz podobno 
ich wyrzucają ze służby.

Istnieje też u nas in-stytucya podobna do o- 
chrany rosyjskiej, ale bez jej zdolności, miano­
wicie defenzywia. Były tam wyrzutki społeczeń* 
stwa, które grabiły, wymuszały, mordowały. 
Każdy zw inięty posterunek defenzywy przyczy­
nił się do zyskania nam sympatyi ludności. O 
wartości defenzywy świadczy fakt, że generał 
St. Haller przy rozwiązanaiu swej arm ii podzłę* 
kawał wszystkim oddziałom za wierną służbę z 
wyjątkiem  defenzywy, która wywołała rozgory­
czenie ludności i shańbiła mundur żołnierza 
polskiego. (Dosłowne wyrażenie por. A.).

Wszystkie władze cywilne na tutejszych kre­
sach nie stoją na wysokości zadania. Urzędnik 
czy z Kongresówki czy z Galicyi, o ile ufa w  
swe siły, na kresy nie pójdzie. Jedna z przy* 
czyn tego stanu rzeczy są nędzne płace. Fak* 
tem jest, że obecni urzędnicy nie m ają żadnych 
kwalifikacyj, nadając się najwyżej na podurzęd* 
nfków, nie zaś ma referentów. Wszyscy chcą żyć, 
a niedobór pokrywają łapówkami, które tu na 
ogół są wysokie.

Jeszcze gorsza jest policya. Niedawno aresz­
towano 2 komisarzy i jednego podurzęduika za 
wymuszanie. Bardzo często zdarza się, że funk- 
cyonaryusze półicyi podczas służby i w  drodze 
służbowej przewożą spirytus. .

(Dpkońezeraie nastąpi).

KRONIKA
Kraków, 2 sierpnia.

60 marek za litr mleka
Ładnych doczekaliśmy się czasów w  erze wolnego 

handlu. L itr  m leka, który jeszcze przed 14 dniami w 
Krakow ie kosztował 30 marek, dznś płaci sdę j to z 
pocałowaniem  ręk i 60 marek, a k ilo  masła 800 ma­
rek. Gosposie nasze tłómaczą tę stuprocentową pod­
wyżkę upałami, które w ypa liły  trawę, wskutek CZ5- 
go hodowcy bydła zmuszeni są kupować paszę po 
horendalnych cenach. W iadom o też, że furka siana 
kosztuje 15.000 marek.

N ie idzie zresztą o podrożenie, które już nastąpiło, 
a le o to, które nas niewątpliwie w  najbliższej przy­
szłości czeka. U pały odbijają 3ię też na wyniku
żniw, a podobno ziem niaki ogromnie ucierpiały.  •
W szystko to przy wolnym  handlu rokuje ludności 
najczarniejsze w idoki aprowizacyjne. Państwo prze­
stało być nawet regulatorem  cen, a walka z lichwą 
stała się farsą.

W szystko to składa sdę na to, że —  jak  przeciwni­
cy wolnego handlu w ykazyw ali —  rozpoczynający 
się obecnie rok aprow izacyjny b ęd z ie .n a jc ięższy  
z dotychczasowych lat wojennych.

ozenia. K o le ja rze  a le  są osam otn ien i, a lbo­
w iem  za  n im i sto i cała m asa robotnicza, 
w słu chu jąca  się w  obrady Z jazdu .

N astępn ie w ita li Z ja zd : p. U lanow sk i,
p rzedstaw ic ie l m in. pracy, p. Łańcu ck i, o- 
hrońca m in istra  ko le i p. Jasińskiego, p. H em  
pel w  im ien iu  K u ltu ry  robotn icze j i  tow . K a ­
czanow sk i w  im ien iu  C entra li Z w ią zku  K oo ­
p era tyw  ko lej.

Tow . poseł Hausner stw ierdza  na p rzy ­
k ład zie  o rgan izacy i k o le ja rzy  w  b. A u stry i, 
że je ż e li ko le ja rze  chcą zw yciężać, to w in n i 
m ieć organiizacyę zw artą , choćby liczebn ie 
m ałą. W ted y  posłow ie so c ja lis tyc zn i w  S e j­
m ie będą m o g li ła tw ie j p rzep row adzić  po­
praw ę bytu  ko le ja rzy . P ra ca  parlam en tar­
na n ie jes t tak  ła tw a  ja k  przed  w o jną , a le 
je ż e li ko le ja rze  n ie  będą p ara liżow ać pracy 
P P S  przez dem agog ię  (kom unistów ), to  pra­
ca posłów  będzie ła tw iejsza .

N astępn ie odczytano pozdrow ien ie  od pa r­
ty i  kom unistycznej Po lsk i, z  k tórego  jednak  
n iew ie le  m ożna by ło  słyszeć, a lbow iem  sala  
n ie bardzo ży c z liw ie  p rzy jm o w a ła  p ow ita ­
nie, przepełn ione napaściam i na P P S  i Ko- 
m isyę Centralną Zw . Zaw .

N a  tem  zakończono pow itan ia .
W n io sek  o w yk reś len ie  z  porządku  dn ia  

punktu  3 o w yborach  proporcyona lnych  do 
prezydyu m  i  w ła d z  Zw., został uchw alony 
znaczną w iększością  głosów . „C zerw onej 
fra k cy i"  n ie udało się obalić zasad, p rzy ję ­
tych  na poprzedn ich  zjazdach.

U chw alono regu lam in  Z jazdu  w  redakcyi, 
przed łożonej Z ja z d o w i P r z y  debatach nad 
regu lam inem  u jaw n iła  się p ie rw szy  raz 
„C zerw on a  frakeya ". W  głosow an iu  w yp o ­
w iedzia ło  się 167 za  i  84 przec iw .

N astępn ie przystąp iono do w yb orów  pre­
zydyum . S p ra w y  tej n ie ro zs trzygn ię to  w o­
bec siln ej op ozycy i „C zerw on ej fra k cy i" , prą  
cej do w yb orów  proporcyonalnych , a  naw et 
p rzy  pom ocy N . P. R-, p rzy ję to  zasadę w y ­
borów  w iększością  głosów . N adm ien ić  na­
leży , że „C zerw on a  fra k e ya " fo rsu je  tow a ­
rzyszów , k tó rzy  ze  w zg ló w  praktycznych , ja ­
ko  zw o ln ien i z ko le i i  jako  członkow ie W y ­
dz ia łu  W ykon aw czego , tj. za in teresow an i, 
brać u dzia łu  w  prezydyu m  nie pow inn i.

W ob ec spóźn ionej po ry  w yb ory  p rezy ­
dyum  odbędą się dziś rano.

Zgłoszenia o deputaty robotnicze"
Magistrat w zyw a w łaścicieli i k ierowników  zak ła . 

dów przemysłowych przedsiębiorstw robót publi­
cznych i  zakładów użyteczności publicznej, aby ce­
lem uzyskania przydziału dodatkowych racyj ży- 
wności dla robotników za m iesiąc wrześień, prze­
d łożyli w  wydziale I I I  c. magistratu w  dniach 2, 3, 
4 i  5 sierpnia odpowiednio potwierdzone zgłoszenia 
im ienne zatrudnionego w  nich personalu robatnicze- 
go  względnie zmian, jakie od ostatniego zgłoszenia 
zaszły w  tym że personalu wskutek przybytku i  u- 
bytku pracujących.

Uroczyste zamknięcie sceny ludowej 
w Krakowie

(k.) W  niedzielę o godz. 12 w  południe zebrał się 
na pięknie przybranej scenie cały personal artysty- - 
czny, orkiestra, chór i personal techniczny Teatru 
Powszechnego, celem pożegnania Teatru, dyrekto­
ra  i  kolegów. Nasamprzód przem ów ił dyr. W iśniew, 
ski, zaznaczając z bólem, że placówka kulturalna l 
socyalna po 20 latach przestaje istnieć. Podzięko­
wawszy za sumienną pracę wszystkim  współpraco­
wnikom , życzył im  powodzenia i rozwoju artysty­
cznego dla dobra sztuki polskiej. Im ien iem  artystów  
przem ów ił reżyser Korecki, żegnając dyrektora i 
dziękując mu serdecznie n ietylko za pracę około 
prowadzenia Teatru, a le i za to ciepło rodzinne, któ­
re um iał rozniecić wśród personalu. W końcu dy­
rektorow i wręczono piękny w ieniec pam iątkowy, —  
Podczas uroczystego pożegnania nastrój Jdy} bardzo^  
serdeczny.

Aresztowanie bankiera krakowskiego
(k.) Z polecenia delegata m inisterstwa handlu, 

aresztowano Jakóba Halberstadta, bankiera, zam ie­
szkałego przy ul. Zielonej 28. Jak swojego czasu do­
nosiliśmy, Halberstadt z powodu nieuzyskania po­
zwolenia na prowadzenie kantoru wym iany, otrzy­
m ał nakaz zamknięcia swego przedsiębiorstwa w  
term inie do 4 lipca b. r. Obecnie aresztowanie Hal- 
berstadta nastąpiło z powodu malwersacyj giełdo­
wych, ponieważ pomimo zam knięcia kantoru upra-' 
w ia ł Kalberstadt w  dalszym  ciągu bezprawnie in t^ ,. 
resa giełdowe i to w  oszukańczy sposób.

ić przedpłatę

W sprawie dostarczenia mieszkań 
dla urzędników województwa kra­

kowskiego
(k.) Z powodu utworzenia z dniem 1 września br. 

województwa przybędzie stukilkudziosięciu urzędni­
ków do Krakowa, którym  w ładze muszą zabezpie­
czyć mieszkania. Wobec jednak notorycznego braku 
wolnych mieszkań, poczyniono starania u władz 
wojskowych i cyw ilnych o opróżnienie budynków 
zarekwirowanych w  swoim  czasie na cele wojskowe, 
względnie dla urzędów cywilnych. Jakkolw iek wda-, 
dze wojskowe idą w  tym  kierunku bardzo na rękę, 
to jednak wobec braku wolnych budynków wojsko­
wych opróżnienie budynków zarekwirowanych nie 
może nastąpić przed pierwszym  września, tak, iż za ­
chodzi konieczna potrzeba wyszukania dla urzędni­
ków wojewódzkich tymczasowego innego pom ie­
szczenia. N ie chcąc uciekać się do takiego środka, 
jak im  jest przymusowa rek w izyc ja  mieszkań pry­
watnych, generalny delegat rządu, jako wojewoda 
krakowski, zwraca się z apelem do tych mieszkań­
ców Krakowa, którzy posiadają obszerniejsze po­
mieszkania, aby zaofiarowali za opłatą odpowiednie­
go czynszu pojedyncze; ub ikacje  z urządzeniem lub
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bez tegoż na tymczasowe mieszczenie urzędników 
wojewódzkich. Zgłoszenia ofiarowanych na ten cel po 
kod, przyjm uje do dnia 1 0  b. m. starostwo k ra k o w  
skie, biuro 1. 5.

Jak sdę dowiadujemy, h gdyby tą droga nie uzy­
skano potrzebnych ilości pokoi, zostanie zarządzona 
rekw izycya wszystkich ubikacyj mieszkalnych, któ­
rych przymusowe zajęcie dopuszczalne jest w  myśl 
postanoweń ustawy z 27 listopada 1919.

Spółka Kilhnreich-Schonherz z po­
mocą adwokata dra Popiela wyrzuca 

lekarza z rodziną na biuk
(k.) Kraków  by ł’ 29 lipca świadkiem  niesłychanego 

w  dziejach kultury zjawiska. —  Spółka rzeźnicza 
Kuhnreich i  Schónherz z pomocą dra Popiela, ad­
wokata ii radcy m iejskiego, a  byłego sędziego, w y­
rzuciła .na bruk przy ni. Starowiślnej 18, znanego 
W m ieście lekarza dra Blasstoerga, członka redakcyi 
„Przeglądu lekarskiego" i  praco*wnika naukowego 
na n iw ie lekarskiej. Dr B. zajm ował mieszkanie to 
od wybudowania domu, t. j. od r. 1913. Kuhnreicho- 
w ie  i  Schónherzowie przenieśli sdę z Chrzanowa do 
K rakow a i  zam ieszkali przy ul. D ietla 74. Podczas 
kiedy masy ludności tonęły w  ostatniej nędzy, Kiihn- 
reichowa, wzbogacona na wojnie, w ydaje córkę swą 
za rzeźnika Schónherza, pochodzącego z dobrze zna­
nej rodziny (ostatnie zajście w  Liszkach) i  p rzy tej 
sposobności wyprawtia ucztę, opisywaną swego czasu 
we wszystkich dziennikach, przyczem wydano na 
samo jadło 80.000 K, na same ciastka i torty 14.000 
K, na śliwow icę 8000 K  (rok 1919!). Kuhnreichowie, 
k tórzy skupują dobra, kamienice, szynki, masarnie 
i  jatki, nie chcą pozostać w  swein mieszkaniu, lecz 
w  roku 1918 nabyli dom przy ul. Starowiślnej 18 
i  w  cichości postamownlli wyrzucić lekarza z rodzi­
ną na bruk. Zw rócili się w  tym  celu do adw. P o ­
piela, który podjął się doprowadzenia tej sprawy do 
skutku ze zdumiewającą gorliwością. A to li sąd 
I  inst. w  Krakow ie uchylił wypowiedzenie, jak 
również apelacya krakowska wypow iedzenie uchy­
liła. Natom iast w  W arszaw ie m ieli Kuhnreichowie 
w iększe szczęście i  sąd najw . wydał nakaz natych­
m iastowego wydania mieszkania.

Jednym z cielca vych m otywów  wyroku sądu 
najw., który w yw oła ł w  kołach prawników krakow­
skich specyałne zainteresowanie, jest argument że 
dr B. został powołany do wojska, wobec czego m ie­
szkanie przestało być dla niego warsztatem pracy 
(podczas obrony kraju przed bolszewikam i dr B. 
czynny jako ochotnik). Ponieważ dr B. pozatem jest 
lekarzem  tram wajowym  w  Krakowie, przeto m ag i­
strat m ieszkanie to, nie rozporządzając, izmem, w  
drodze rekw izycy i oddał dr B. Rekw izycyę tę za­
tw ierdziło  nam iestnictwo w  zupełności. N a  Ekutek 
zażalenia Kuhnreichów rozpatrywał sprawę trybu­
nał adm inistracyjny i  ustalił, że drow i Blassbergowi 
należała się rekw izycya i  że magistrat prawnie zare­
kw irow ał m ieszkanie m imo wyroku sądowego. N ie 
naruszając rekw izycyi magistratu, wytknęło nam ie­
stnictwo w adliw e postępowanie tylko w  tym  jednym 
kierunku, że nie zbadało, czy mieszkanie co do roz­
m iarów  odpowiada przepisom ust. o rekw. W yrok  
ten zalegał przez 6  tygodn i w  W arszawie, zanim do­

szedł do namiestnictwa, a w  m iędzyczasie K. na 
podstawie poprzedniego wyroku poczyniła kroki o 
wykonanie eksmisyi, którą sąd w  W arszaw ie mimo 
rażącej sprzeczności z orzeczeniem tryb. adm. w y ­
konać polecił.

Dnia 29 b. m. odbyła się eksmisya dra Blassber- 
ga z mieszkania, a egzekucyi tej osobiście asysto­
w ał adw. Popiel, przyczem zaszło bardzo w ielo dra­
stycznych momentów. I  tak: wobec urzędnika m a­
gistratu legitym ował się on jako radca m iejski, a. 
wobec organu sądowego jako zastępca prawny stro­
ny. K lihnreichow ie w  sposób gwałtowny chcieli 
wśród eksmisyi wprowadzić swoje meble do m ie­
szkania, używając najrozmaitszych forteli. P rzery­
wano i  przeciągano eksmisyę, chcąc ją  przedłużyć 
do rana, oraz pobito do krw i akademika Stattera 
za to, że zajął się ochroną cennych księgozbiorów. 
Niesłychana ta sprawa wywołała ogólne wzburzenie 
u wszystkich sąsiadów i  lokatorów, u prawników 
zaś zdumienie, że można paść ofiarą scysyii m iędzy 
naj. władzą sądową i administr., oraz trwogę wobec 
zjawiska, że dorobkiewicze wojenni, pewni siebie. 
zakłócają spokój i zdolność do pracy osobnikom, 
stojącym zdała od groszoróbstwa i  paskarstwa.

Po zupełnem opróżnieniu mieszkania, aż do osta­
tniego gwoździa i wyrzucenia mebli nakazowi sądo­
wemu stało się zadość, a wówczas magistrat (m iej­
ski urząd m ieszkaniowy) wprowadził i natychmiast 
dra Blassberga napowrót do m ieszkania na podsta­
w ie orzeczenia administracyjnego.
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Odczyi pos. tow, Czapińskiego p. t, „Co w idziałem  

w Am eryce" odbędzie się dopiero z początkiem 
września.

Powrót z kolonii. W  niedzielę powróciło z kolonii 
w  Jaworzni— Jasienicach 80 dzieci robotników kra­
kowskich. Niestrudzoną protektorką i opiekunką 
tych dzieci była wicepr. Bobrowska.

W  sprawie sprzedaży cukru za lipiec. Magistrat 
krakowski podaje do wiadomości, że sklepy rejono­
we i  konsumy bezpośrednio aprowizowane, są obo­
w iązane wydawać na legitym acye przy sprzedaży 
normalnych racyj cukru za lipiec, który się rozpo­
cznie od czwartku, dnia 4 sierpnia, po 300 gr. cukru 
białego grysikowego i  10 0  gr. cukru kostkowgo na 
osobę po ustanowionych cenach, t. j. po 93 mk. za 
1 kg. (37.20 mk. za 400 gr.) bez względu na rodzaj 
wydanego cukru.

(li.) Budżet miasta Krakowa. Jutro, w e środę, o 
godz. 5 popoł., odbędzie się ostatnie posiedzenie ko- 
miisyi budżetowej, na którem załatw iony zostanię 
budżet zakładów i przedsiębiorstw m iejskich za rok 
bieżący. :

Ze sportu. (Czarni— Jutrzenka 2:2). Zawody obu 
drużyn w ykazały znaczne podniesienie się ich po­
ziomu sportowego. „Czarni", którzy po wojn ie zna­
cznie osłabli, okazują formę coraz lepszą, a Jutrzen­
ka gra za każdym razem  lepiej. Ogólny obraz gry 
był m iły  i ładny, gdyż gra była „ fa ir "  przy sil- 
ncm tempie, utrzymanem do końca zawodów, co 
jest niemałą zasługą umiejętnego i energicznego k ie­
rowania zawodami przez dra Lustgartena. Cra by­
ła otwarta, a kilkakrotne obustronne ataki w ytw a­
rzały w iele groźnych momentów pod obu bramkami. 
Przewagę na polu m iała Jutrzenka, której obrona i

pomoc stały na wysokości zadania, lecz brakowi si­
ły  przebojowej ataku i szybkiej decyzyi pod 
bramką przypisać należy, żo Jutrzenka matchu nie 
w y gry la. Pierwsza połowa gry była uwieńczona dwo­
m a goalam i zdotoyfemi przez Czarnych z ładnej 
kombinac.yi, W  drugiej połowie Jutrzenka napiera 
coraz silniej, lecz nie wykorzystuje licznych mo­
mentów do strzału, a  k ilka silnych strzałów łapie 
W inn ick i w  sposób wywołu jący zachwyt u publi­
czności. M niejw ięcej w  połowie drugiego half 
tim e‘u łapie W inn icki piłkę idącą dołem do bram­
ki i  wypuszcza ją  z ręki, lecz nadbiega Gumplowioz 
i lekkiem  pchnięciem ponad głowę leżącego na zie­
m i W innickiego przenosi ją  do siatki. W  35 m inucie 
zdobywa Jutrzenka przez Grucńberga wyrównują­
cy punkt. W yn ik  ten pobudza Czarnych do energi­
cznych ataków, które nie zdołały im  przynieść 
zwycięskiego goala. Kornerów 11:1 dla Jutrzenki.

(li.) W ypadek tram wajowy. W czoraj popołudniu 
6-letni Jan Mrugacz, jadąc tram wajem  prze® ul. Jó­
zefińską w  Podgórzu, spostrzegł przechodzącą przez 
chodnik siostrę. Zobaczywszy ją  m ały Jaś, chciał 
wyskoczyć z wozu tramwajowego, lecz poślizgnął 
się i  upadł na hrult, doznając silnych obrażeń na 
calem ciele. W ezwane Pogotow ie ratunkowe opa­
trzyło nieostrożnego malca,

(k.) Jedwab zamiast tokarni. F irm a Salomon Lan­
ger przy ul. Grodzkiej w  Krakow ie sprowadziła w  
marcu b. r. ponad 2 0 0  kg. towarów  jedwabnych, jak ­
kolw iek na przywóz nie uzyskała potrzebnych ze­
zwoleń. Dochodzenia wykazały, że powyższą przesył­
kę ocliła  firm a spedycyjna „Cracovia“ , na pozwole­
nie opiewające na nazwisko Kochnera, kupca z N o ­
wego Sącza. Pozwolen ie to, jak  stwierdzono z odpi­
su nadesłanego z W arszaw y, wydano Kochnerowi 
nie na jedwab, lecz na tokarnię. W  jak i sposób zdo­
łano oclić jedwab, wysłany na pozwolenie sprowa­
dzenia tokam i, wykaże śledztwo.

(k.) Napad bandycki. W czoraj wczas rano rodzi­
na Strózików, złożona z trzech osób, zdążała przez 
las w  Zbydniowicach do Krakowa na robotę. —  
U  skraju lasu napadli na Strózików  jacyś opryszki 
i poranili ich ciężko. Podczas w a lk i z broniącymi 
się Stróziikami jeden z napastników otrzym ał ranę 
w  nogę, poczem szybko zn ik ł w przydrożnych krza­
kach. Strózikowie zostali obrabowani z pieniędzy. 
W ezw any lekarz pogotowia z Krakowa opatrzył 
rannych. Za bandytami rozpoczęto pościg.

(k.) Pasek tytoniem. Organa urzędu w a lk i z l i ­
chwą skonfiskowały w  restauraeyi „Gastronom ia" 
przy placu Dominikańskim większe ilości papiero­
sów monopolowych, oraz domowej roboty, znaczną 
partyę tytoniu, a nadto cygarniczki. Przedm ioty te 
personal tam tejszy sprzedawał po lichwiarskich ce­
nach.

(k.) Szeregowiec kapitanem - lekarzem. Po licya  
krakowska aresztowała onegdaj Edwarda Gonorkę, 
lat 2 1 , szeregowca, który podawał się za kapitana- 
lekarza.

Awantura. Za w ywołanie awantury i bójk i w  do­
mu przy ul. Estery 1. 13 w  Krakowie, aresztowano 
Józefa Kulaka, lat 51, stróża tego domu, oraz Paw ła 
Dobosza, lat 34.

(k.) Aresztowanie kasyerkł. Aresztowano w  K ra­
kowie Stanisławę Gosławską, lat 19, pod zarzutem
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O LIW IA  LA TH A M
POWIEŚĆ Z  NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI

Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
8 1 Marya Kreczowska , -----

—  O ile  tu  jeszcze będę. v
—  M yślałam , że pan tu  ju ż zam ieszka  na. 

stałe.
—  M oje p lan y  n ie obejmują, n igd y  dalszej 

przyszłości.
L a th a m  p rzy jeżd ża ł do n ie j co m iesiąc, 

a na N o w y  R ok  ona po jechała  do domu, by 
spędzić św ięta  z  rodzinę..

—  Czuje się ju ż  dobrze —  ośw iadczy ł K a ­
ro l —  i zetkn ięcie z  p rzy ja c ió łm i n ie  spraw i 
je j przykrości. In n a  rzecz, czy  te odw iedziny  
im  sp raw ię  w ie le  p rzy jem n ośc i

M atka  doznała  n iew ę tp liw ie  uczucia  ulgi- 
N iem iła , ja k b y  odm ien iona istota, k tóre j 
sam w id ok  napełn ia ł j ę  trw ogę , zn iknęła , 
a daw na  O liw ia  zn ów  za ję ła  je j m iejsce. 
Zbyt w p raw dzie  sta ra  na  sw ój w iek  i  n ie ­
zbyt szczęśliwa, n iem n ie j dawna, spokojna, 
zręczna, pozbaw iona  ego izm u  O liw ia . Gdy. 
spostrzeżeniem  tern podzie liła  się z  m ężem , 
-pochylił g łow ę  nad k s iążką  i  żadnej n ie  
ciał odpow iedzi. Jenny zm arszczy ła  sw e p ię­
kne czoło, jak b y  się nad  czem ś g łęboko  za ­
stanaw iała .

—  Ja, m am o, n ie jestem  tego  tak  pew na; 
n ie pozosta ło w  n iej c ien ia  w iosny. Z da je

m i się, że n iek tó rzy  ludzie m ogę  być ca łk iem  
niesamolubnd, bo na św iacie n iem a d la  n ich 
n ic tak iego, coby ich  o ty le  obchodziło, by 
z tego  pow odu  m ie li rob ić kw estyę.

La th a m  na ch w ilę  oderw a ł oczy od 
ks iężk i. Tak , Jenny ro zw ija  sdę n iew ą tp li­
w ie .

—  O czyw iście —  m ów ił późn iej do D i­
cka —  pow inn iśm y być w dzięczn i. D zie­
w czyn a  jest zn ów  zdrow a  na cie le  i duszy, 
spełn ia  sw ó j obow iązek  i  za jm u je  w  św ię­
cie użyteczne m iejsce. A le  to przejście za ­
b iło  w  n iej m łodość. Jest kob ietę  średn iego 
w ieku , a  n ie  skończyła  jeszcze dw u dziestu  
d z iew ięc iu  lat.

O prócz K aro la , D ick b y ł jed yn ym  czło­
w iek iem , z  k tó rym  rozm aw ia ł o O liw ii. Od- 
k ęd  dow iedz ia ł się o je g o  m iłości d la  n iej, 
u w aża ł g o  aa syna. W id z ia ł w reszcie , że 
w  ostatn ich  czasach uczucie to  przechodziło  
w  zam glone i  bolesne w spom nien ie , lecz by ł 
to proces na tu ra ln y  i  n ieun ikn iony, n ie m o­
gący  w p łyn ęć  na je g o  o jcow sk ie  p rzyw ięza - 
n ie do D icka. O liw ia , rozum ow ał, będzie na  
resztę życ ia  n a leża ła  do św iata, o k tó rym  
D ick  n ie  m oże n ic  w ied z ieć ; ję  i  K a ro la  
d z ie li od n ich  gran ica  n ieprzekraczalna. N a­
w e t o jc iec  m usi się je j w yd aw a ć  s iw ow ło- 
sem  dzieckiem .

P o  k ró tk im  pobycie w  domu, w ró c iła  do 
sw ych  za jęć  w  Londyn ie. Gdy ojciec, odpro­
w ad za jąc  j ę  na  stacyę, zapyta ł, k iedy  znów  
przy jad zie  na pew ien  czas do domu, zaw a ­
hała  się na chw ilę, i ze spuszczonem i oczam i 
rzek ła ; ............... ....... '

—  T o  się w yd a  n iew dzięcznością, zw ła ­
szcza, gd y  w szyscy  są d la  m n ie tacy  dobrzy; 
sądzę jednak, że lep ie j, bym  n iezbyt często 
p rzy jeżd ża ła  d o  domu.

—  M oje kochanie, jeś li ci to  sp raw ia  p rzy ­
krość... .

—  N ie, n ie to; m yśla łam  o m am ie. Będzie 
szczęśliwsza, w id u jąc  m n ie rzadko.

—  Jestem  pew ny, że tw o je  odw iedziny  
b y ły  d la  n iej n iezam ąconę radością.

—  Tak, rozczarow ałaby się jednak, w id u ­
ję c  m n ie często.

—  Chcesz pow iedzieć, że u jrza łaby  praw - 
d z iw ę  tw ą  istotę i  zrozum iała, ja k  m ało  do 
n ie j na leży?  N ie  obaw ia j się tego, kochanie: 
n ie tak  ła tw o  dotrzeć do p raw d ziw e j tw ej 
istoty .

—  N ie  m nie zobaczyłaby, lecz coś, czego 
n ie zdo ła łaby  zrozum ieć, .a toby j ę  bolało. 
Ona i Jenny tak  się dobrze czu ję  razem ; za­
k łóc iłabym  ty lk o  ich  szczęście. P rzeżyć  pe­
w n e  rzeczy, to  tak , jak b y  m ieć w  żyłach  
przym ieszkę czarnej k rw i; to  cz łow ieka
dz ie li od reszty  ludzi. - -  -

—  Od w szystk ich?  ,
—  N ie  od ciebie, tatku. _
—  T o  d la  m nie szczęście. Ja, w idzisz, nie 

na leżę do żadnego świata...
—  Tatku...
W su n ę ła  sw e palce w  jego. K ą c ik i ust za­

d rga ły  mu, gdy  spojrza ł na je j rękę; m yśla ł, 
ja k ą  p rzebyła  drogę od ow ego  dnia, gdy  obok 
jego  ta lerza  po łoży ła  by ła  pasty lk i p epsy ­
nów  a, V  >.
"  \ {Ciąg dalszy nastąpi).
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kradzieży w iększej gotówki na szkodę Jana K w ia t­
kowskiego, właściciela składu węgla przy ul. Zw ie­
rzynieckiej 19. Gosławska w składzie tym  była za­
jęta jako kasyerka.

Znany złodziej pod kluczem. W czoraj przytrzy­
mała poiicya w  Podgórzu znanego złodzieja, Teodo­
ra Dunaja, który- ukrywał się od dłuższego czasu 
pod fałszywem nazwiskiem  Stanisława Pasonia.

Z  P O L S K I
•  J. • • S ' -  - '

Morderstwo i  samobójstwo. Przedwczoraj wieczo­
rem do hotelu Narodowego przy ul. Kam ińskiego 7 
we Lwow ie, przyszedł mężczyzna z młodą, kobietą, 
prosząc o wynajęcie pokoju na nocleg. Oboje za­
m ieszkali w  pokoju na I piętrze, a po spożyciu ko- 
facyi udali się na spoczynek. W czoraj po godzinie 6 
srana służba hotelowa została zaalarmowaaa 
strzałami i  krzykiem  kobiety, z pokoju zajętego 
przez wspomnianą parę. Po wyważeniu drzw i oczom 
przybyłych przedstawił się straszny widok. W  ka­
łuży krw i leżał dogorywający mężczyzna, zaś kobie­
ta dawała jeszcze znaki życia. P rzybyły  lekarz po­
gotow ia po zaopatrzeniu dwu ran u kobiety na szyi 
i głow ie, polecił ranioną odwieść do szpitala. Je­
dnakowoż zm arła ona natychmiast po przybyciu 
tamże. Mężczyzna nie odzyskał już przytomności. 
Po iicya  stw ierdziła z  dokumentów znalezionych, że

zm arłym  jest M ichał Popiel, urodzony w  r. 1890 w 
Tustanowicach pow .Drohobycz i był palaczem w  
szybie naftowym  „Schodnica". P rzy  kobiecie znale­
ziono „książeczkę zawodową" na nazwisko Zofii 
M iedyny. Popiel strzelił naprzód dwa razy do M ie- 
dyny, a następnie do siebie, zabijając sdę na m ie j­
scu. Znaleziono przy nim browning systemu „Fro- 
m er“ , którym  P . dokonał zabójstwa i samobójstwa. 
Kom isya ani n ikt ze służby nie mógł stwierdzić 
powodu zajścia. "* 1

Z  Z A G R A N I C Y
Rocznica zamordowania Jauresa. Paryski „Popu- 

laare“ donosi, że przybył do Paryża  n iezaw isły po- 
s»k  socyalistyczny niem iecki Crispien. Ma on prze­
m awiać na uroczystości ku uczczeniu pam ięci Jau- 
resa, W  sobotę obchodzono uroczyście te rocznicę 
na w ielu  socyalist.ycznych zgromadzeniach.

M iędzynarodowy kongres esperantystów. W  P ra ­
dze w  sobotę otwarto mliędzynarodowy kongres e- 
sperantystów. Rząd węgierski, który pierwotnie 
sprzeciwiał się zwołaniu następnego kongresu do 
Budapesztu, zm ienił to stanowisko. Zwołanie tego 
kongresu może jednak nastąpić jedynie tylko pod 
tym  warunkięm, że obecny komitet, który ma przy­
gotować następny kongres, będzie rozwiązany, a  w 
jego miejsce będzie powołany nowy, w  którym by 
nie było żydów.

Samowola kacyków
wojskowych

Zgoda między Francyą a Anglią

W arszaw a. (Te l. w ł. „N aprzodu ")- Posleł 
tow. M a linow sk i w n iósł do m in isterstw a  
spraw  w o jsk ow ych  następu jącą in terpela- 
cyę: Dnia 4 lip ca  dowódca parku  szkolnego 
lo tn iczego w  B ydgoszczy kap itan -in żyn ier 
Tu łacz w yd a l rozkaz, zab ran ia jący robotn i­
kom  cyw ilnym , p racu jącym  w  w arsztatach  
lo tn izych , na leżen ie do organ izaey j poza* 
w o jsk ow ych : po lityczne j i zaw odow ej, co w y  
n ika z deklaracja, daw anej robotn ikom  do 
pod pian pod groźbą w yda len ia  z pracy. In ­
terpe lanci zapytu ją :

1) czy m in ister sk łonny jest pociągnąć ka­
pitana Tu łacza  do odpow iedzia lności za  po­
gw ałcen ie  art. 90, 104 i  108 konstytucyi,

2) czy m in ister zechce w yd ać  rozkaz ska­
sow ania n iem ądrego rozporządzen ia  T u ła ­
cza,

3) czy m in ister sk łonny jest zdać Izb ie  
I  spraw ozdan ie ze sw ych  w  tej

rządeń?
spraw ie za-

(Telefonem od korespondenta .„Naprzodu ;

Warszawa, 1 sierpnia.

W ŁOCHY ŻADAJA ODROCZENIA RADY  
NAJW YŻSZEJ

W łosk i m in ister spraw  zagran icznych  del- 
la  T o re tta  zw róc ił się do rząd ów  F ra n cy i i  
A n g li i  z prośbą o przen iesien ie daty  zebra ­
n ia  się R ady N a jw yższe j na 11 sierpnia.

POGOTOWIE W OJENNE N A  GÓRNYM  
ŚLĄSKU

Z Bytomia donoszą: N a  48 godzin  przed 
rozpoczęciem  się kon ferency i R ady N a jw y ż ­
szej zarządzone zostan ie na  całym  obszarze 
Górnego Ś ląska ostre pogotowie wojskowe.

AN G LIA  ZGADZA SIE N A  W YSYŁKĘ  
WOJSK. —  RADA NAJW YŻSZA  8 SIER­

PN IA
Paryż. (P A T ). Pose ł ang ie lsk i w  Pa ryżu  

H ard inge uprzedził B rianda, że rząd  ang ie l­
ski p rzy ją ł chętnie propozycyę i  p o lec ił lo r ­
dow i A bernon  przy łączyć  się do k roków  
am basadorów  francusk iego i  w łosk iego, po ­
czyn ionych u  rządu  n iem ieck iego  i w ezw ać 
rząd n iem ieck i, aby by ł każdej ch w ili go ­
tów  ułatwić wszelkimi sposobami transport 
przez tery toryu m  niemieckie w ojsk om  mię­
dzysojuszniczym, których  w ys łan ie  ze w zg lę  
du na sytuacyę G órnego Ś ląska m og łoby  
być każdej ch w ili kon ieczne.

Curzon proponu je edbycie zebrania  R ady 
Najwyższej 8 sierpn ia  w obec tego, że Bono- 
n i  n ie m oże przybyć w cześn iej do F rancy i, 
L loyd G eorge będzie obecny na posiedzeniu 
Rady, k tóra  zb ierze się w Paryżu , o ile  tego  
życzy łb y  sobie rząd  francuski. Ton  odpow ie­
dzi an g ie lsk ie j jes t n iezw yk le  serdeczny. H a r 
d inge w y ra z ił żyw e  zadow o len ie  z  pow odu 
zlikwidowania ostatnich nieporozumień.

JAK ODBĘDZIE S ię  POSIEDZENIE  RADY  
NAJW YŻSZEJ

Paryż. (P A T ).  P rasa  paryska  donosi: N a  
zebran ie R ad y  N a jw yższe j, k tóra  m a się od­
być 8 sierpnia, będzie  zaproszona  B elg ia . 
A m eryk a  w y ś le  rów n ież  sw oich  przed staw i­
cieli. R ada  N a jw yższa  za jm ie  się sp raw ą 
przestępców  w ojennych , oraz kom edyą  w  
Lipsku. P raw dopodobn ie om aw iana  będzie 
całość prob lem u odszkodow ań w obec tego, 
że m in is trow ie  państw  sprzym ierzonych  
m uszą natychm iast po ukończen iu  konfe- 
•encyi u regu low ać różne sp raw y  techniczne, 
ak  n aprzyk ład  spraw ę podzia łu  w yp łacon e­
go odszkodow ania, oraz p o k ryc ia  kosztów  o- 
k upacyi. Radia ro zw a ży  kw estyę  u trzym an ia

sankcyj, k tóre w ed łu g  orzeczen ia  kom itetu - 
gw aran cy jn ego  pow in n y  być uchylone.

OBRADY RZECZOZNAWCÓW  

Paiyż. (P A T ). K om isya  ekspertów  w  so-j 
bo lę  obradow ała nad propozycyam i a n g ie l-1 
skiem i. N astępn ie p o rów n yw a ła  rozm a ite ; 
p lany podziału , aby dojść do ustanow ien ia  i 
etnograficznej linii, w ed le  k tóre j n ie odda-) 
noby terjrtoryów , zam ieszkałych  przez lu-,' 
dność po lską N iem com  lub też zam ieszka-- 
łych  przez ludność N iem iecką  Po lakom .

GENERAŁ LEROND W  PARYŻU

Wyjazd poselstwa polskiego 
do Moskwy

j Warszawa. (P A T ). W  n iedzie lę  o godz. 12' 
w  nocy od jechał do M oskw y poseł po lsk i 
Ty tu s F ilip ow icz  w ra z  z  ca łym  personalem  
poselstwa. O d jeżdża jących  pożegn a ł na d w or 
cu m in ister sp raw  zagran icznych  p. Sk ir- * 

(m unt w  otoczen iu  u rzęd n ików  m in isterstw a.
Z  cia ła  dyp lom atyczn ego  p rzyb y ło  na p o ż e - . 
gnan ie posels tw o japońsk ie w  pełnym  skła- - 
dzie z p. K aw a  kam i na  czele.

/Zakończenie strejku w Lodzi
v ■nŁódź. (P A T -. D zisia j zakończył się strejk '*Paryż. (P A T ). P rzyb y ł tu genera ł L eron d .; , _

;tv przem yśle w łók ien n iczym . R obotn icy uzy-i; 
PRZEJAZD WOJSK SOJUSZNICZYCH L a l i  40 procent podwyżki. ;  ^

PRZEZ NIEMCY A .
Pa ryż . (P A T ). B riand po lecił ambasadoro-'? Z S  S I  111 c l P o l s K c I

w i Lau ren tow i p rzy łączyć  się do kroku  p aryf  (P A T )
sp rzym ierzonych  w  B erlin ie  w  spraw ie za-

,M orn ing P o s t“ kom uniku-

w iad om ien ia  rządu  niem iec., iż  pow in ien  
być p rzygo tow an y  do poczyn ien ia

. je, że tak F rancya, ja k  A n g lia  w yp ow ied z ią - '
n iepodzie lną  Po lską .

p isze dzienn ik
N ie%

dla i
ły  się za silną i

. . , . , . . „  . , w »z e  w id z im y  pow odu  —
kich u ła tw ień  d la  p rzejazdu  przez t e r y t o - ) , , ,  • , . . .  J 4

1 1 k tórego  m ie lib yśm y w ziąć  na sieb ie cdpo-
ryum  n iem ieck ie w o jsk  sprzym ierzonych  na. 
G órny Śląsk. P rzy ja zd  ten, o ile  okaże się 
konieozinem, nastąpić m oże każdej chw ili. 
O dpow iedn ie k rok i poczyn ione będą  przez 
am basadorów  państw  sp rzym ierzon ych  w  

Berlin ie.

W ŁOSKI MINISTER SPR AW  ZAGRANI­
CZNYCH O GÓRNYM ŚLĄSKU

Rzym . (P A T ). O m aw ia jąc w  senacie spra­
w ę p o lityk i zagran icznej ośw iadczy ł della  
T o re tto  m ięd zy  innem i, że w  spraw ie górno­
śląsk iej u w zględn ione będą rea lne in teresy  
W łoch . Ponad to  W ło ch y  zastosu ją  się do 
trak ta tu  w ersa lsk iego  i  u szanu ją p raw a  obu 
stron.

w iedzia ln ość zastępow an ia  in teresów  n ie -j 
m ieckich . Jest pewnem , że F ran cya  k ie ru je  • 
się po lityką , odpow iada jącą  so juszow i, a| 
k tóra  n aw et le ży  w  in teres ie W ie lk ie j B ryw  
tanii, skutkiem  tego w  grę w chodzi obecnie* 
punkt honoru.  - - - . - - i 1
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POLSKA RADA NACZELNA  
Bytom. (P A T ).  W ob ec lik w id a c ja  naczel­

nej w ła d zy  powstańczej, tudzież ro zw ią za ­
n ia  w  na jb liższym  czasie kom itetu  p leb iscy­
tow ego, pow sta ł p lan  u tw orzen ia  przedsta­
w ic ie ls tw a  zb iorow ego  po lsk ich  p a rty j po li­
tycznych  n a  G órnym  Śląsku. W  celu  w yk o ­
nan ia  tego  zeb ra li się w  sobotę, 30 lip ca  w  
K atow icach  przedstaw ic ie le  wszystkich par­
tyj politycznych i  u tw o rzy li Naczelną Radę 
Ludową na Górnym Śląsku. Na czele tej 
rad y  sto ją : poseł Jan Rjunier, jako  p rzew o­
dn iczący; d r O górek , p ie rw szy  zastępca ; Bo­
bek dru g i zastępca  i  Józef G rzegorzuk. N a ­
czelna Rada Lu d ow a  m a siedzibę w  B y to ­
m iu, w  hotelu  Lom n itz  i  m a przedew szyst- 
k iem  za zadan ie obronę in teresów  polsk ie j 
ludności.

Sojusze państw bałtyckich
R yga . (P A T ). W czora j zosta ła  p o d p isam i 

łotewśko-estońska konw eneya  k o le jow a ..
Ryga. (P A T ). R ząd ło tew sk i w ys ła ł do rzą ­

du litew sk iego  zaproszen ie na kon ferencyę 
w  sp raw ie zaw arc ia  ło tew sko litew sk ie j kon 
w encyi ko le jow ej.

Francuski kongres zawodowy 
przeciw li! Międzynarodówce

Lille. (P A T ). K ongres zw ią zk ów  zaw odo­
w ych  zakończył sw oje obrady w  sprawach 
oryen tacy i m ow ą  M onattesa, k tóry  polecił 
p rzy łączen ie  saę do  M oskw y. P rzem aw ia ł 

rów n ież Jouhaux im ien iem  w iększości na a- 
tak i, sk ierow ane p rzec iw k o  te jże  w iększo­
ści. Jouhaux w y ja śn ił stanow isko cen tra lne­
go  kom itetu  zw ią zk u  i w skaza ł na kon ie­
czność pozostan ia  p rzy  M iędzynarodów ce 
am sterdam sk ie j• K on gres  zakoń czy ł swoje 
obrady. W iększość przed łoży ła  rezolucyę 
p rzy ję tą  1572 głosam i p rzec iw k o  1325, p rzy . ( 
66 w strzym u jących  się od g łosow an ia . , '
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Głód w Rosyi
Ryga, (PA T ) Z Rosyi donoszą., że rząd sowie­

cki wydał rozporządzenie zakazujące w jazdu do 
Moskwy mieszkańcom głodujących gubernij, W  
guberniach tych panuje chaos. Cz-erezwyczajka 
zorganizowała specyalr.e oddziały, celem utrzy­
mania porządku. W  okolicach Moskwy pojawili 
się koloniści niemieccy z nad W ołgi, którzy 
pragną wrócić do Niemiec.

Ryga, (PA T ) Łotewska rada ministrów post as 
nowiła przyjść z pomocą głodującej Rosyi. M i­
nistrowie skarbu i  spraw wewnętrznych otrzyj 
m ali polecenie ustalenia wniosków w  tej spra­
wie.

Londyn (P A T ) Minister spraw zagranicznych 
Łotw y Meyerowicz oświadczył, że położenie w 
Rosyi jetsl tak poważne, że niewiadomo, do cze­
go ten stan doprowadzi. W edle jego zdania jest 
Rosya w  stanie anarchii, a państwa sąsiednie 
uczyniłyby dobrze, gdyby przygotowały się na 
wszelkie ewentualności.

Moskwa. (PA T ) Krasin zakomunikował, że 
wobec głodu, panującego w  Rosyi, muszą być 

' tamże dostarczone najsamprzód środki żywno­
ści. W  następnych dniach będą mogły być u*

- kończone rokowania w  sprawie pożyczki pie- 
riężnej dla Rosyi. W  ostatnich czasach rząd so* 
w iecki otrzymał w iele próśb w  sprawie konce- 
syj na eksploatacją lasów na Uralu i  Syberyi. 
Stoją tutaj na przeszkodzie trudności techni- 

' czne.
Paryż, (PA T ) W  większej części Rosyi został 

zaprowadzony stan oblężenia,
Moskwa. (PA T ) Komisaryat dla spraw żywno­

ściowych oświadcza, że rząd sowiłećki nie zwró* 
cił Się do Francyi, ani też do Anglii z prośbą o 
pomoc. Mimo, że położenie jest poważne, jed­
nakże jest ono nie tak groźne, jak donoszą spra* 
wiozdawcy zachodnich dzienników w  interesie 
kapitalizmu.

Rozruchy w Rosyi
Gdańsk. (P A T ). „D an ziger Z tg .“  donosi z 

H e ls in g f osraii, że w  Petersburgu  w yb u ch ły  
rozruchy. (H els ing fors jest znany jak o  źró­
dło k łam liw ych  in fo rm acy j. —  P rzyp . Red.).

IPiaga. (P A T ). D zien n ik i donoszą z P a ry ­
ża, że w ed le  nad es z ły  oh tam  w iadom ości, w, 
ok o licy  M ozyrza  i  M ińska m ia ła  w ybuchnąć 
rew o lta  w śród  w o jsk  czerw onych . O ddzia ły  
sow ieck ie , k tóre w ys łan o  przec iw  zbuntow a­
nym , od m ó w iły  w ystąp ien ia . P o ża r  pow sta­
n ia  ob ją ł ca łą  po łu dn iow ą  Rosyę, szerzy  s ię 
na ca łym  Kubaniu , nad Donem  i na po łu ­
dn iow ym  K aukazie . K o ło  F erek  kozacy po­
łą c zy li się z  powstańcam i, celem  w spólnego 
postępow an ia  p rzec iw  sow ietom .

Znowu groźby wojenne Trockiego?
Gdańsk. (P A T ). D onoszą tu  z Kopenhagi, 

że T ro ck i na  posiedzen iu  centra lnego k om i­
tetu  w  M oskw ie  w yg ło s ił m ow ę, zap ow iada ­
jąc w o jn ę  z  Europą, a  przedew szystk iem  z 
Polską. N ajb liższa  przyszłość pokaże, że po­
lityk a  po jedn aw cza  L en in a  jes t urojen iem . 
K a p ita lizm  eu ropejsk i n igd y  n ie p rzy jd z ie  
Rosyi z  pom ocą. Jedynem  d la  R osy i w y j­
ściem jes t w z ią ć  s iłą  to, czego inną  d rogą  
n ie m ożn a  dostać. W  p ie rw szym  rzędz ie  od­
nosi się to  do Po lsk i.

Odroczenie konferencyi 
dla rozbrojenia

Paryż. (P A T ). Jak donosi „N . J. T ribu ne“ , 
am basadorow ie a n g ie lsk i i  japoń sk i zw róc i­
li się do sekreta rza  stanu S tan ów  Z jedn. 
v sp raw ie przesun ięcia  term inu  konferen- 
;y i d la  rozbrojeń . Jak się zdaje, rząd  Stanów, 
Z jednoczonych  bęldzie zm u szony od roczyć 
tę kon feren cyę do w iosny.

Horsea, (P A T ) Radio. Konferencya waszyng­
tońska, według ostatnich wiadomości z Ame< 
ryki, ma uleclz odroczeniu, gdyż Japonia wisku- 
tetk trudności, jakie się ostatnio wyłoniły, zażą­
dała odroczenia. Do tego stanowiska m iała się 
i Anglia  przyłączyć. Podobno powodem trudno­
ści był stosunek Meksyku do konferencyi, nad* 
to politycy japońscy muszą naradzić się oo do 
w ielu  kweistyj, do których rozwiązania delega* 
cya japońska p ie m iała peinotnpcnictjyy, Anglia

£3*

znów pragnie uzgodnić swoje stanowisko ze sta­
nowiskiem dominiów, chce nadto, by konferen­
cya waszyngtońska przeprowadzona została bez 
żadnych trudności i rozbicia zdań.

Złamanie ofensywy greckiej
W arszaw a. (Teł. w ł. „N ap rzod u 11). Z  Pa ry " 

ża donoszą, że T u rcy  zdo ła li pow strzym ać 
ofen zyw ę grecką  i przeszli do kontrofenzy- 
w y.

Konstantynopol. (P A T ). Operacye w ojenne 
ogran icza ją  się do poszczególnych  potyczek. 
Sk rzyd ła  znajdu jące się na północ od Brus- 
sy i  na południe od Uszaku po łą czy ły  się 
pod Kutahią.

Pa ryż. (P A T ). K om u n ikat turecki donosi, 
że trzydn iow e w a lk i pod Said Ghazi zakoń­
czy ły  się zw yc ięstw em  Tu rków . Grecy stra­
c ili 4 do 5 tys ięcy  zabitych , oprócz tego  Tu r­
cy w z ię li do n iew o li 5 tys ięcy  jeń ców  i  w ie ­
le m aterya łu  w ojennego. ■ \ .

Et-kroiprinz obce fjemigroiać 
tio Ametyki

W aszyngton . (P A T ). W ed le  doniesien ia  
parysk iego  w ystosow ał by ły  n iem ieck i na­
stępca tronu  prośbę do rządu  holendersk ie­
go  o pozw olen ie w yjazdu , gdyż zam ierza  u- 
dać się do A m eryk i po łudn iow ej.

Stowarzyszenia i zgiumaiizenia
Kaaferencya członków kiak. Rady roboteL 

czc-ji, zarządów grup zawodowych oraz mężów 
z -infamia wszystkich przedsiębiorstw tak pry­
watnych jak i  wojskowych, odbędzie się w śro* 
dę 3 sierpnia o  godz. 7 wieczorem w  sali Zw iąz­
ku sto w. rob. nl. Dunajewskiego 5, I I  p. Na po­
rządku dziennym sprawa aprowizacyi. Na kon­
ferencyę zaproszeni są towarzysze*posło yie i 
radcy miejscy m. Krakowa. I. .-liman.

W ydział Rady Robotniczej odbędzie posiedze­
nie we czwartek 4 sierpnia o godz. 7 wieczór 
w  sekretaryacie Rady Robotniczej.

Posłodzenie Zarządu wraz z komisyą kontro* 
lującą giupy stolarzy odbędzie się we wtorek 
2 sierpnia o godz. 6. PawiOwskŁ

Zawiadomieni© dla dozorców dfimów miasta 
Krakowa i  Podgórza, że stale urzęduje od godz.
9— 12 i pół i  od 3— 8 w ieczór w Sekretaryacie, 
prócz niedziel i  świąt przy ulicy Dunajewskie­
go 5, I I I  p. w  sali dyżurnej, gdzie każdy dozor­
ca może zasięgnąć porady i  in form acji; przyj­
muje się wkładki i wpisy na członków.

Baczność tow. robotnicy urzędu gazjiodarcze- 
00  wojsk polskich w  Małopolscs Tam ow a, Rze­
szowa, Przemyśla, Jarosławia, Lw ow a, Gródka 
Jagiellońskiego! W  myśl uchwały zarządu i  ko­
m isy i rewizyjnej spisać wszystkich pracowni­
ków starszych, którzy opłacali z-ą czasów 'A u * 
stryi Versorgungs-Instituta, czyli ubezpieczanie 
na starość, to znaczy na niezdolność do pracy: 
imię, nazwisko, Lata pracy, w iek. W ybić na ma­
szynie najdalej do dnia 1 sierpnia 1821 i  wysłać 
na ręce Zarządu Zw iązku robotników urzędu 
gospodarczego W . P. w  Krakowie, ul. Dunajew­
skiego 1. 5. Polecamy i  kładziem y nacisk na 
wypełnienie tych życzeń postulatowych.

. j Zarząd,

Przegląd gospodarczy
Z „T a rjjiw  Wschodnich" we Lwowie. D zięk i) 

energii komitetu „Targów  Wschodnich11 we 
Lw ow ie odbędą się we wrześniu „Pierwsze 
Światowe Zawody Orki Parowej i  Motorowej1'. 
Zorgarizoanie zawodów powierzono firm ie 
„Fion*1. Do konkursu staną pierwszorzędne fa ­
bryki wytwórcze pługów parowych i  motoro­
wych Francyi., Anglii, Ameryki, Niemiec itid. 
Najprawdopodobniej będą inogły także wziąć 
czynny udział njowozorganiizov. :me fabryki tych­
że maszyn w  Polsce, które opracowują obecnie 
nowe modele pługów7. Zawody te budzą wielkie 
zainteresowanie w  sferach przemysłowych i roi* 
niczych. Będzie to rew ia pługów parowych i 
motorowych, na której wykażą wszystkie kon­
strukcje pługów swojo zalety i wady, co wply* 
nie dodatnio na uruchomianie odbudowy ro ln i- 
ctwa w  Polsce,

pierwszy światowy kcmlmrs orki parowej i  
motorowej na „Targach Wschodnich” we Lw o­
w ie — wrzesień, 1921, Wojn,a światowa nigdzie 
nie zrobiła takich spustoszeń w produkcyi ro l­
nej, jak w Polsce, Rumunii, Ukrainie i  Rosyi. 
M iliony mórg ziemi stoi od kilku lat ugorem, 
czekając pługa, a brak koni, materyału pocią­
gowego oraz maszyn wszelkiego rodzaju do o* 
1 urobki odłogów jest olbrzymi. Niezbitym fak ­
tem jest że Wschód był do niedawna spichle* 
m m  całej Europy, lecz wskutek strasznego 
zniszczenia przez długotrwałą wojnę, przestał 
nim być. Powrót do normalnych i zdrowych 
stosunków ekonomicznych w7 Europie jest tak 
długo niemożliwy, jak długo Polska, Rumunia, 
Ukraina i Rosya nie podejmą na nowo swej pro­
dukcyi pokojowej.

Lw ów  jest sercem Wschodu. Tu zjeżdżają się 
właściciele dóbr i  rolnicy wyżej wymienionych 
krajów, szukając potrzebnych im  maszyn do u- 
ru choinie ni a swych posiadłości i uprawy roli. 
W  państwach Wschodu ze -względu na wielkie 
przestrzenie, jakie one zajmują są tak różne 
warunki orki, że bardzo często pług parowy czy 
motorowy pracujący w  jednej okolicy nadzwy­
czaj dobrze i ku zupełnemu zadowoleniu wła* 
ściciela vv innej okolicy stoi bezczynnie tylko 
z powodu tego, że konstrukcja jego nie odpo­
wiada lokalnym warunkom.

„Targi Wschodnie11 we Lwowie, których na* 
czelnem zadaniem jest przywrócenie normal­
nych warunków wytwórczości i wymiany dóbr 
na Wschodzie Europy przez swój oddział: „Kon­
kurs —  Orki —  Pion11, urządzają podczas tego 
rocznego „Targu11 we wrześniu 1921 r,' Pierwszy 
Światowy Konkurs Orki Parowej i Motorowej 
w'e Lwowie.

Spodziewamy się, że wszyscy fabrykanci płu­
gów parowych i motorowych wezmą czynny u* 
dział w  pierwszym światowym Konkursie Orki 
Barowej i Motorowej na „Targach Wschodnich11 
wie Lwowie, przez co nietylko ' przyczynią się 
do odbudowy i podniesienia, kultury, rolnej na 
Wschodzie, lecz tem samem działać będą w  in ­
teresie własnym, gdyż jak już powyżej Kadmie* 
tliliśmy, Wschód Europy jest obecnie najw ięk­
szym i najpoważniejszym odbiorcą na pługji pa­
rowe i motorowe, czego żaden fabrykant płu­
gów parowych, względnie motorowych, nie mo* 
że lekceważyć.

Zgłoszenia przyjmuje Oddział; „Kcnknrs — 
Oikł —  P lo »“ we Lwowie, ul. Aka .unicka 17, 
Gmach Izby Handlowej i  Przemysłowej.

Unieważnianie umowy handlowej angiefs&c-ro- 
syjskiej. W edług zapatrywania dalia Torotto zam ie­
rza Anglia  uznać za nieważny traktat handlowy z 
Rosyą, ponieważ Rosya wbrew wszjlkłun przyjętym  
zobowiązaniom nie zaprzestała propagandy na tery­
toryum W ie lk ie j Brytanii.

Warszawa, 1  sierpnia. (P A T ) Giełda. Obligacye m. 
W arszawy 6  proc. z r. 1917 trans. 114.50, 115, L isty 
zastawne 4 i pól proc. ziemskie za 100 rubli, trans. 
22), źąd. 280, posz. 276, 5 proc. m. W arszawy trans.
452.50, żąd. 454, posz. 451.

W alu ty: Dolary Stanów Zjednoczonych trana. 
2050, 2025, sprzedaż 2025, kupno 1905, kanadyjskie 
trans. 1730, franki francuskie czeki trans. 102.60. 
159, 159.25, sprzedaż 158.25, kupno 154.75, funty szter- 
lingi trans. 7450, czeki trans. 7485, marki niem ieckie 
czeki trans. 25.60, 25.40. 25.65, korony austryackie 
czeki trans. 2 2 0 , korony czeskie czeki trans. 26.50.
29.25.

Akcye warszawskie: Bank handlowy 1 - 8  emisya 
2200, 2225, 9 em isya do 10 2150, 2173, Kredytowy w a r ­
szawska 1— 5 emisya 2SC0, 2900, W arszawskie tow. 
kopalń węgla  i  zakład, hutn. 16050, Starachowice 
1—2 emisya 7175, 7025, 7050, W arszawska fab ryk i 
cukru 13200.

Wiedeń. 1 sierpnia (P A T ) Kursa dewiz: Zagrzeb 
540, Belgrad 2155, Berlin 1192, Budapeszt 244, Buka- 

: reszt 12075, Londyn 3440, Medyolan 4125, Now y Jork 
[965, Paryż 736750, Praga 1223, W arszawa 6052, Zu­

rych 15875, Dolary 956, marka nism. 1102, angielskie 
3420, francuskie 7355, włoskie 4120, polsk ie 47.50.
49.50, rumuńskie 1205, szwajcarskie 15850, czeskie 
1224, węgierskie 245.25.

W iedeń. 1 sierpnia (P A T ) Zamknięcie giełdy. 
Renta m ajowa 113, Austr. renta koron. 115, renta 
lutowa 115, węg. renta koron. 305, Ba.nkverein 1291, 
Bodenkredit 2685, Austr. zakład kredyt. 1008, Bank 
depozyt. 875, Laenderbank 2820, Merkury 1100, 
Unionbank 1195, Bank obrok 4798, Skoda 5398, Z ie ­
leniewski 3870, Fanto 38200, Galie. Karpaty 25000, 
Galicya 64800, Schodnica 22400, Siersza 3490.

Zurych 1. sierpnia (P A T ) Końcowe kursa dewiz 
Berlin 7160, Now y Jork 610, Londyn 21.77, Pary;: 
46.85, Modyoian 20.30, Praga 7.60 B udapazt 1.57 i pól, 
Zagrzeb 3.50,„ Bij,areszt 7.70, W arszawa 0.30, V- ie 
deń 0.70.
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Kursa przeciętne
dia ewentualnego użytku przy sporządzaniu fasyj 
podatkowych, zestawione na podstawie notowań 

Giełdy krakowskiej w ciągu roku 1920.
I. Pap iery lokacyjne:

przeciętna notowań z całego roku 1920:
4% pożyczka krajowa z r. 1893 K. 8 8 "— =  Mkp. 61'60
4% „ szkolna z r. 1908 * 8 8 '— =  „ 61'60
•i1/* % . krajowa z r. 1913 ,  90’ — =  „ 6 8 ’—
4% % , „ z  r. 1914 . 9 0 '-  =  „ 63'—
4% „ miasta Krakowa , 80'— — „ 56'—
4% » „ Lwowa „ 81'— =  , 56'70
4V2 % oblig. komunalne Baiiku Kraj. „ 92'— =  „ 64 40
4% ,  .  .  ,  8 7 '-  =  .  6 1 -
4l i  % , kolejowe » . . 8 6 ' — =  . 60'—
4% % listy zastawne Banku Krajów. „ 98 50 =  „ 69'—
4% a ,  a a  9 2 '-  =  „ 64'40
4% % » a , Hipoteczn, ,  96'50 =  „  67'50
4% a a a a a 9 5 '-  =  „  66'50
414 % » a a Małopołsk. „ 95'— =  „ 66  50
414 % » » ,  Ziem. Kred. „ 95'— --  „ 66'50
4%% » » Tow. Kred. Ziemsk. „ 100'— =  „ 70'—

93'— = 65'10

Mkp. 465'— 
„ 560'—
, 515'—
„ 380'—
» 2 0 0 '—

II. Akcye bankow e:
Polski Bank P rzem ys łow y ..................
Bank Hipoteczny.........................* . . .
Bank M ałopolski.....................................
Ziemski Bank K r e d y to w y ...................
Powszechny Bank Kredytowy...............

III. Akcye p rzem ysłow e:

Polskie Towarzystwo Handlowe......................Mkp. 420' —
Handlowa Spółka akc. „Impex‘ . . . . . .  , 270'—
Polski Glob Spółka akc.  ..................  „ 1980'—
Zieleniewski......................................................  „ 1950'—
P a ro w o zy ..........................................................  „ 6920—
Lemiesz . . . . . . . . . . . . . . . . .  ,  2470
i rzebmia zelazo . . . . . . . . . . . . .  ,  3270
Huta że lazna........................(kurs szacunkowy) „ 300'—
Automotor.......................................................... „ 2060'—
Portland-Cement Szczakowa (kurs szacunkowy) „ 420'—
Górka fabr. cem entu ........................................ „ 1690'—
Siersza zakłady górnicze  ..................  „ 1760'—
T e p e g e .............................................................  „ 4090'—
Polska Nafta ......................................    „ 1590'—
Elektrownia w Sierszy  ................................. „ 2910'—
Oikos ,  3260 ”
Pezet  .......................................   * 1270'—
Trzebinia mydło  ......................................  » 2220'—
Krakus Zjednoczone fabryki  ...................... ,  2640'—

l* * O Q Q -

Ruch kolejarski
Nowy Sącz, Dnia 21 lipca. odbyło się w sali 

Domu robotniczego w Nowym Sączu bardzo l i ­
czne zgromadzenie pracowników kolejowych. 
Przebieg zgromadzenia był niezwykle burzliwy- 
z racyi, że omawiano kwestye aprowizacyjne.) 
Przemawiało kilku mówców, ujmujących sprać 
wę rzeczowo i dosadnie, co spotkało się z  du­
że m zaip ter eso w a ni em i uznaniem zebranych, 
solidaryzujących się w  zupełności .z wywodami 
mówców i stanowiskiem, jakie za ję li kolejarze 
krakowscy zebrami dnia 20 lipca w  kuchni kol.

W  rezultacie uchwalono następujące rezołtu 
cye: i

1. Ponieważ mimo rozumnego sprzeciwu po­
słów socyalistyciznych suwerenny Sejm (uchwa* 
lii i przeprowadził zasadę wolnego handlu, a 
rząd z dniem 1 lipca 1921 wstrzymał pracowni­
kom kolejowym  kontyngent żywnościowy i  tem? 
samem postawił ich przed w idmem głodu i  w y­
dał ma łup szalejącej lichwy i  paska, —  zebrani 
kolejarze przeciwko temu protestują, wyrażają 
swoje głębokie oburzenie, spowodowane niero­
zumną koncepcyą gospodarczą Sejmu i rządu 
i konstatują momentalne podskoczenie cen 
wszystkich środków utrzymania. (Wychodząc z 
założenia, że państwo, jako chlebodawca, winno 
dostatecznie wynagradzać swoich pracowników 
i pobory służbowe powinny choćby w przybli­
żeniu odpowiadać cenom artykułów spożyte* 
czych, zgromadzeni żądają podwyższenia do­
tychczasowych poborów i  wszelkich dodatków 
służbowych.

Zapowiadają przytem, że w miarę wzrastania 
drożyzny, wzrastać także będą ich pretenisye. 
Zebrani ostrzegają zarazem czynniki miar odaj* 
ne przed rozgoryczeniem, pajnującem w  sferach 
kolejowych, a wywołań ern katastrofalną gospo­
darką państwową, zaznaczając, że nie da się 
go usunąć jakąś jednorazową nawet znaczną 
zapomogą.

W iadomo bowiem, że połowiczne środki do 
celu nigdy nie prowadzą. Przewidują zatem na­
stępstwa i  konsekweneye, za które, jako odru­

chowe odpowiedzialności nie biorą z tej racyi 
że odpowiedzialność spaść musi na czynniki 
które stan ten wywołały, tj. na czynniki rzą­
dzące.

2. Zgromadzeni kolejarze domagają sie sta­
nowczo zniesienia rozporządzania służbowego 
Nr. 51/13. IV . z  dnia 3. VI. 1921 r, dziennika roo 
porządzeń L. 22 z dnia 15. V I 1921 o miewyda- 
wianiu węgla deputatowego pracownikom kole­
jowym, którzy nie m ają dwóch lat pracy przy 
kolei państwowej i przywrócenia nadal poboru 
węgla po czterech miesiącach pracy.
 afr-TTT M ,  ;

R E P E R T U A R .

T e a tr  „Bagatela*
W torek: „W esoła czwórka" oraz balet rosyjski." 
Środa: „W esoła czwórka 11 oraz balet rosyjski.

Operetka w Nowościach
W torek: „Gejsza11, 
środa. „Gejsza11.
Czwartek: „Gejsza11.
P iątek: „Gejsza11.
Sobota: „Gejsza11.
N iedziela popołudniu: „Gejsza” , 

w ieczór: „Gejsza-1.

Kabaret w  „Odrodzeniu" (ul. Sławkowska 30]
Od 1 sierpnia zupełnie nowy program. Duet śpiewny 
w wykonaniu Konarskich, Szafrańska, znakomita 
śpiewaczka, oraz szereg pierwszorzędnych sił kaba­

retowych. Początek o godz. 11 i pół wieczór.

t  Znakomite, Jako napój stołowy, wody mineralne sztuczne

: ,<3IESIIUBLER“
.BILIŃSKA"
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K u p u j ę
odłam ki m eta low e (miedź, 
mosiądz i t. p.) w  każdej ilo-* 
ści płacąc najwyższe ceny.. 
Biuro handlowo-przemysłowe. 
dla wyrobów metalowych J. t 
Olszowski, Kraków, Mostowa# 
12. Zgłoszenia telefoniczne!

Nr. 1003. *
Poszukuje się

zdolnego maszynistę 
i elektrotechnika

w jednej osobie jakoteź
desiylatora

do wyrobu likierów. Posady 
zaraz do objęcia. Zgłoszenia 
pod adresem: Browar i fa­
bryka likierów w  Kałuszu, 

Małopolska.

M o n t e r a
wodociągowego i gazowego 
poszukuje firma Lasko, Kra­

ków, Mikołajska 5.

polecone przez krakowskie i lwowskie Towarzy­
stwa lekarskie wyrabia:

L  Rżąca i Giimurski w Krakowie
ul. św. Gertrudy 4, telsf. 227.

Do nabycia w aptekach i drogueryach.

Poszukuje się do natychmiastowego wstąpienia

m a i  s « M  b iw a k i i tzelaflniw §
znających dokładnie szycie konfekcyi męskiej 
i nadających się na energicznych kierownic 
ków  względnie dozorujących warsztatów' 
w  większym zakładzie przemysłowym. Nie-' 
żonaci mają pierwszeństwo. Zgłoszenia pi-' 
semne wraz z podaniem warunków i ozna-j 
czeniem daty wstąpienia uprasza się p od ;

l i
ssa

Skrytka pocztowa Nr 151, Kraków.

Gąbka do czyszczenia 
maszyn

Poszukuje się

Poszukuje się

2 zdolnych siawiaczyi
pieców kaflowych.

Firma JanFlekiewicz, Gorlice, j

Dziewcząt
do robót pomocniczych po- j 
szukuje chem. pralnia „Czy-S 
stość°, Koletek 9. Zgłoszenia j 

osobiste.

P I E K A R N I A
Podgórze, Rynek 

d e  w y n a j ę c i a
od 1 -go sierpnia.

Informacye: Starowiślna 8 .

Patent austriacki Nr: 67664.

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wśzel* 
: kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. ...
Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny 1 wchłania zbądny tłuszcz 
1 oliwą, daje się lekko odczyścić przez co nadaje sią stale ł na dłuższy 
f> przeciąg czasu do użytku.
Kto raz Ożywał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso­
wych środków jaki wełny, szmat t innych mniej wartościowych, a o wiele droż-

szych środków.

Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp, 20*—. dużą Mkp. 30*—. 

Zamówienia i zapytania skierować należy do

Ądministr. Przeglądu Techniczno-Przemyslowego
k  Kraków, ulica Grodzka 13, Telefon 1354.

50 robotnic .
obeznanych z szyciem na maszynie. Zgłoszenia osobiste 
w Powszechnem Towarzystwie Konfekcyjnem w Krakowie,'

ul. św. Marka 35.

Browar Księżęt Sanguszków w Tarnowie zakupi

wista! ilośf tai M&wytii.
Przyjmie

bednarzy orąz klaparzy
na dłuższy czas. Oferty pod: Browar Tarnów.

TROSKLIWE MATKI!!
Jedyną skuteczną przysypką dla dzieci jest

Pader Bóbi Ssofmana
polecany przez lekarzy specyalistów, zapobiegający opsza* 
łości, czerwoności ciała i różnym wysypkom skórnym. 

Polecane jest również przetłuszczone

9% «lł©  SS&bfe S s o fm a n a
niezbędne do kąpieli i mycia główki niemowlętom.

L I P  n a  K U C H Y  M O R ?
sporządzony według gatunku amerykańskiego 
arkusz 22 X  22 Mk 8, przy odbiorze 200 sztuk 

25% rabatu.
!L. W £IS$DLIN€i, Kraków, ul. G rodzka 2 6 x

Z d u ­
m i e n i e
jes t w ielkie, gdy 
po kllkakrotnem
przejściu szczotką 
ukazuje sią wspa­
niały, od pogody 
niezależny połysk, 
pp pierwszem  uży­
ciu pasty do obu­

wia

Erdal
nzarna-brinzawa-żMta 
Reprezentacja na Pulsu?: 
JOZEF LAX I SYS 

(rakóv/, Zwlerzyileckc ff
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